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łok IV. 


Na kare śmierci 


kazal sąd w Bufomiu bojówkarzy hifierowskich 


| Berlin, 23, 8, (Pat), W toczącym się | że oddziały policji. Kilkakrotnie doszło już 
tzed sądem specjalnym w Bytomiu proce- | do wymiany strzałów, 


e przeciwko hitlerowskim członkom 
jturmówki, którzy zamordowali robotnika Wyrok w owie 
Berlin, 23. 8. (Pat). Sąd apelacyjny w 


lecucha w Potempie, prokurator zażądał 
Brzegach wydał wczoraj wyrok w procesie 


kry śmierci dla 5 oskarżonych. W przemó 
przeciwko uczestnikom krwawego zajścia, 


ieniu podkreślił on, że chodzi tu o zabój- 
wo z premedytacją i że wyłącznemi mo. | jąkie miało miejsce w d, 10 lipca rb. mię- 


rwami zbrodni jest podjudzanie do aktów 
moru politycznego, Wyrok spodziewany 
st w godzinach popołudniowych, 

Berlin, 23, 8. (Pat), Wczoraj 6 godz. 
5,45 sąd specjalny w Bytomiu ogłosił wy- 
yk przeciwko 9 szturmowcom  hitlerow- 
tim, którzy zamordowali w Potempie ro- 
btnika Piecucha. Na karę śmierci skaza- 
| zostali Kottisch, Miiller, Wollnitzi, Grau- 
her za zabójstwo na tle politycznem. Głó- 
my oskarżony Nachman został również 
kazany na karę śmierci za podżeganie do 
lorderstwa. Oskarżony Hoppe otrzymał 
| lata ciężkiego więzienia, trzej pozostali 
skarżeni Hadamik, Nowak i Czaja zostali 
wolnieni, 


Hitlerowcy burzą się 
Berlin, 23. 8, (Pat). Po ogłoszeniu wy- 


Katowice, 23. 8. (PAT.). „Polonja“ donosi 
o bestjalskim napadzie hitlerowców na dom 
rodziny polskiej Barowskich w Jamach na 
Śląsku Opolskim. Synowie gospodarza Barow- 
skiego Wiktor i Ignacy często namawiani byli 
do wstąpienia do bojówki hitlerowskiej. Po- 
czątkowo tłomaczyli się, że są neutralni i do 
bojówki nie zapiszą się. Gdy jednak w dal- 
szym ciągu nie dawano im spokoju, oświad- 
czyli organizatorom bojówki, że są Polakami 
iże z bandytąmi nie chcą mieć nie wspólnego. 
Za odmowę, a zwłaszcza za przyznanie się do 
polskości postanowiono ich zamordować. Spro- 
wadzono złożoną z zamiejscowych hitlerowców 
Mordkommando oraz zaprowadzono ich aż do 


ku śmierci w procesie bytomskim w gma 
u sądu i na ulicach miasta doszło do bu- 
iwych zajść, wywołanych przez narodo- 
ch socjalistów. Interwenjowała policja 
zbrojona w karabiny i hełmy stalowe, Na- 
odowi socjaliści z okrzykiem „Heil Hit- 
brl* opuścili salę sądową. Obecny na sali 
rzywódca szturmówki śląskiej pot. Hei- 
hes, opuszczając salę, zawołał: „Wyrok 
en jest sygnałem, który poruszy całe Niem 
yl". Po wyparciu hitlerowców z gmachu 
adu umundurowani socjaliści utworzyli 
lochód, na czele którego postępowały for 
iacje hitlerowskie, przybyłe samochoda- 
li ciężarowemi z Wrocławia. Z najwięk- 
zym wysiłkiem pogotowie policyjne z bro 


Francji mie wolno się zśodzić 
wej Traktatu 

Marsylja, 23. 8. (PAT.). Tutejsza prasa 

z nietajonym krytycyzmem odniosła się do sy- 
gnalizowanej z Londynu pogłoski o mających 
rozpocząć się niebawem rokowaniach francu- 
sko-niamieckich w sprawie ewentualnej zmia. 
ny klauzuli wojskowej traktatu wersalskiego. 


ią w ręku starało się opróżnić plac i uli- „Marseille Soir“ opub'ikowała na ten te- 
e w pobliżu gmachu sądu» Dopiero po pe- | mat artykuł, w którym paryski korespondent 
nym czasie udało się policji sytuację opa- | tego pisma stwierdza, ża raz wstąpiwszy na 
waé, podobną drogę usiępsrw. trudno się będzie 

Tarnowskie Góry, 23. 8. (Pat). Pazija | Francji na niej zatrzymać i na coraz to nowe 


| tlerowska w Byt'miu po otrzymaniu wia żądania Niemiec odpowicczieć wreszcie „Nie!“ 
omości o postawieniu przez prokuratora 
wniosku, domagającego się kary śmierci 
lla 5 oska*zonych w procesie o zamor.o- 
vanie robotnika Piecuchy, wydała nadzwy 
jzajne wydanie swego organu „Deutsche 
Dsifront* w którym w artykule pod tytu- 
em „To jest sprawiedliwość?" dziennik o- 
kawia tendencyinie wniosek prokuratora. 
łod wpływem tego artyk. doszło na sali są- 
lowej, gdzie odbywała się rozprawa do de 
honstracji, podczas której salę zdemolo- 
Nano, Atmosfera w Bytomiu jest nadzwy- 
zaj naprężona. 

Berlin, 23. 8. (Pat). „Berliner Tage- 
»latt" w wydaniu wieczornem donosi: W 
Bytomiu wybuchły rozruchy z powodu o- 
łoszenia wyroku w procesie hitlerowskim. 
Dlbrzymie tłumy otoczyły gmach sądu i wi 
locznie zamierzają przypuścić szturm, aby 
awolnić. skazanych. W wielu składach ży- 
łowskich wybito szyby, jak również i w 
redakcji miejscowego organu socjalistycz- 
nego, W całem mieście skonsygnowano du 


MROZY KFA AREST TLI DAES 


Zwyżka polskiej po- 
życzki siabilizacyjmej 
Bern, 23. 8. (PAT.). Polska pożyczka sta- 
bilizacyjna na giełdzie zurychskiej wykazuje 
w ostatnich żygodniach silną tendencję zwyż- 
kowa.. W ciągu bieżącegoo miesiąca kurs jei 
podniósł się z 50. na 55 punktów, 


Berlin, 23. 8. (PAT.). Ludendorff ogłasza 
w swoim organie „Volkswarte'* obszerny arty. 
kuł, w którym utrzymuje, że Niemcy stoją w 
przededniu wybuchu rewolucji. Autor arty- 
kuła przeprowadza analogję między sytuacją 
Rosji w r. 1918 a obecną sytuacją w Niem- 


Rzym, 23, 8. (Pat). W dalszym ciągu 
przybyły na tutejsze lotnisko dwa samo- 
loty włoskie i trzy niemieckie, O godz 
12,35 przybył pierwszy* lotnik polski Bajan 
jako 17-ty w kolejności, Bezpośrednio po 
nim jako 18-ty przybył Orliński, O godz. 
12,54 jako 19-ty przyleciał Gedgowd, wre- 
szcie o: godz. 13,25 przyleciał Karpiński 
i o godz, 13,28 — Żwirko. 

Berlin, 23. 8, (Pat). Biuro Wolfa donos: 
z Rzymu: Do godz. 14,32 wylądowało na 
lotnisku w Rzymie ogółem 27 lotników, Na 
powitanie lotników przybył prezes aeroklu 
bu włoskiego, szef gabinetu ministerstwa 
lotnictwa. i wielu wyższych oficerów lotn'- 
ctwą oraz tłumy publiczności, Lotnik fran- 


dzy szturmówką hitlerowską a oddziałem 
republikańskiego Reichsbanneru w Iławie, 
W zajściu tem, pozostającem w związku z 
namiętną kampanją wyborczą zginęło 2 
kierowników  organizaqi  Reichsbanneru 
skazanych zostało na ciężkie więzienie od 
4 do 2 lat, pozostali oskarżeni skazani zo- 
stali na zwykłe więzienie. 


Za przyznanie się do polskości 


3 Síraszliwa on india Jeanet wolskiej ma Slasku 


siema 
Barowscy. Bandyci z Mordkommando rzucili 
do pokoju granat ręczny w kierunku łóżek, 
lecz granat odbił się i wybuchł w. drugiej: czę- 
ści pokoju. Barowscy nie odnieśli szwanku. 
Równocześnie bandyci podpalili dom miesz- 
kalny i zabudowania gospodarzy Barowskich 
w kilku miejscach. Płomienie tak szybko opa- 
| nowały dom i zabudowania gospodarcze, że 
Barowscy zaledwie zdołali uratować życie. 
Dom miawkalny i zabudowania spłonęły do- 
szczętnie. Ani straż ogniowa miejscowa, ani 
| okolicznych wiosek nie pospieszyły na pomoc, 
ponieważ znajdują się pod kierownictwem hit- 
lerowców. [Jedna z rodzin zlisowała się nad 
Barowskimi, dając im tymczasem dach nad 


| 


okien pokoju, w którym spali Ignacy i Wiktor | qłową. 


Nie? — jedyną odpowiedzią 


ma zmiesiemie klauzuli wojsko- 
Wersalskiego 
Antor kończy swoje wywody następującą 
pointa: Gdybyśmy byli w r. 1914 zamiast mo- 
bilizować się jak idjoci, pozwolili Niemcom za- 
garnąć nasz kraj, zgnieść Rosję i Serbję oraz 
pogwałeić neutralność Belgji, nie byłoby woj- 
ny z Niemcami. W rzeczywistości więc nikt 
inny, lecz Francja winna jest swoim własnym 
nieszczęściom, także nieszczęścioń, które zwa. 
liły się na Niemcy od 1914 r. Za to wszystko 
zażąda się od ras wrótce rachunku. Myślicie, 
| że żawiuję, bynajmniej. Mówię najpoważniej 
w świecie, 


Niemcy w przededniu rewolucji 
Ludendorff © sytuacji politycznej w Rzeszy 


czech. Oceniając liczbę ofiar, jakie padły w 
Niemczech w starciach politycznych od czerw- 
ca b. r. na 6.000 osób, Ludendorff stwierdza, 
że akty teroru organizowane ta ły, przeważnie 
przez sztarmowców hitlerowskich, 


Nasi lotnicy wylądowali w Rzymie 


w raidzie dookola Europy 


cuski Lebeau musiał lądować przymusowo 
w Ponte di Piave, 
Rzym, 23. 8. (Pat). Lotnicy polscy Ba- 
| jan, Orliński, żwirko, Karpiński, Gedgowd 
(przybyli na lotnisko Littorio w dobrym 
| czasie przed godz. 2 popoł. Maszyny są w 
| doskonałym stanie, samopoczucie lotników 
| bardzo dobre, Pomimo znacznych upałów 
| oraz wiatrów, które były przeciwne do 
| kierunku lotu, lotnicy polscy odbyli pierw- 
'szy etap bez punktów karnych. Na loins 


l 
| 


sku lotników polskich spotykal: ambasa- 


| dor Przeździecki i in. Dziś o godz. 8 rano 
nastąpi start lotników do drugiego etapu 
szlakiem Rzym—Paryż, 


Toruń, środa 24 sierpnia 1932 


Nr. 193 


Marszatek Pirsudskei 
wyjechał do Pikiliszełk 


Warszawa, 23. 8. (Pat). P. Mare 
szałek Piłsudski odjechał dziś rano 
do Pikiliszek. 


Prezes Fidacu opuścił 
Warszawę 

Warszawa, 23. 8, (PAT). Wczoraj wieczo» 
rem opuścił Warszawę prezes FIDAC'u major 
White oraz wiceprezes FIDAC'u na Francję 
Taudiere, . 

Na dworcu odjedżających żegnał prezes 
FIDAC'u na Polskę generał Górecki, oraz 
kompanja honorowa Federacji, Prezes White 
udał się do Berlina, gdzie zabawi kilka dni 
poczem powróci do Paryża. 


Pogrzeb $. p. Lubomirskiego 

Warszawa, 23. 8. (PAT). Wczoraj odbył 
się uroczysty pogrzeb śp. księcia Stanisława 
Lubomirskiego, . zmarłego w Karlovych Vae 
rach, wybitnego działacza na polu gospodare 
czem, Uroczystość pogrzebowa poprzedzona 
została nabożeństwem żałobnem w kościele 
św, Aleksandra, które celebrował ks. infułat 
Brzeziewicz, w asyście licznego duchowieńs 
stwa, Nawę główną poza rodziną zmarłego 
wypełnili przedstawiciele rządu w osobie p. 
ministra spraw zagr. Zaleskiego oraz wicemin. 
skarbu Koca i wicemin, przemysłu i handlu 
Doleżała, liczni przedstawiciele sfer przemys 
słowych, finansowych, kupieckich i towarzye 
skich stolicy. Po nabożeństwie nastąpiło wys 
prowadzenie zwłok na cmentarz powązkows 
ski, gdzie w imieniu rządu przemawiał wicem. 
przem, i handlu dr. Doleżal. Oprócz p. min. 
Doleżala przemawiał prezes Banku Polskiege 
dr. Wróblewski, oraz wiceprezes Banku Han 
diowego w Warszawie dr, Gliwic. 

Zwłoki św. pamięci Stanisława Lubomire 
skiego chwilowo spóczywają w katakumbach 
cmentarza powązkowskiego. 


MuemisśrzCh cażgowPoznmamiu 

Poznań, 23, 8. (PAT). Onegdaj późnym 
wieczorem przybył do Poznania burmistrz 
miasta Chicago p. Czermak wraz z rodziną 
i otoczeniem, Przybyłych gości powitali na 
dworcu przedstawiciele władz miejskich z pre 
zydentem miasta Ratajskim i dyrektorem mię 
dzynarodowych Targów w Poznaniu Roppem 
na czele, poczem goście odjechali do Bazaru. 
Przedpołudniem goście zwiedzili ratusz, Zas 
mek, elektrownię, zakłady elektryzacyjne itd 
O godz. 14.33 po śniadaniu, wydanem prze: 
władze miejskie goście amerykańscy opuścił 
miasto, udając się do Berlina. 


Polska komisia ekoromiczita 
w Oramie , 

Algier, 23. 8. (PAT.). Polska komisja eko 
nomiczna z dyrektorem Państw. Instytutu Eks 
portowego na czele, wczóraj opuściła Algier, 
udając się do Oranu. Pobyt polskiej komisji 
ekonomicznej w Algierze przyniesie prawdo- 
podobnie poważne rezultaty dla naszej eks- 
pansji gospodarazej. 

Bezrobocie w Pałsce 
i zagranica 

Warszawa, 23. 8. (PAT.). Statystyka wy: 
kazuje, iż w porównaniu z państwami przemy- 
słowemi bozrobocie w.Polsce jest słabsze. Sto- 
sunek liczby beziobotnych do ogółu ludności 
w procentach na dzień L kwietnia 1931 r. i 
dn. 1 lutego 1932 r. wykazuje, iż najsilniejsze 
bezrobocie panowało w Niemczech, Odpowie- 
dnie liczby przedstawiają się następująco: w 
Niemczech 7,3 proe., w 1932 r. 9,1 proe. Dalej 
idzie Anglja. Odpuwiednie cyfry 5,8 proc. 
oraz 5,9 proc. W Ameryce 4,2 proe. oraz 5,8 
procent. Statystyka Polski wykazuje na dzień 
1 kwietnia 1931 r..1,2 proc, bezrobotnych, a na 
dzień 1 lutego 1934 r. 1,1 proc.: Bezrobocie 
w Polsce w ostsżnim okresie utrzymuje się 
mniej więcej na poziomie i nie wykaznje wy- 
bitniejszyci. tendencyj do wzrostu. 


ŚRODA, DNIA 24 SIERPNIA 1932 ROKU. 


W obronie wartości życia publicznego, 


W numerze 191 naszego dziennika z 
dnia 21 sierpnia b. r. zwróciliśmy uwagę 
prasy polskiej na fakt niebywałego skan- 
dalu, którego terenem były w dniu 20 b. 
m. lamy wychodzącego w Toruniu pisma 
„narodowego“. pod nazwą „Słowo Po- 
morskie. 

Występy tego pisma na temat wyda. 
rzeń, zagadnień i zjawisk polskiego ży- 
cia państwowego i publicznego, posiada- 
ją w opinji szanującego się społeczeństwa 
oddawna ustaloną, niesławną a niecieka. 
wą „markę“, nie budzącą już w nikim 
żadnych innych odruchów, prócz uczucia 
odrazy i wzgardy, Tym jednak razem 
„Występ“ wspomnianego organu zeszedł 
w swej skandaliczności już nawet poni- 
żej tego poziomu, na jakim utrzymaną 
jest cała, codzienna jego „działalność“. 
Ośmielił się bowiem nietylko jawnie i 
świadomie zaakcentować swoje lekcewa- 
żenie dla faktu, który choćby z tytułu 
czci należnej Głowie Państwa Polskiego 
powinien był ze strony każdego obywa. 
tela i każdego czyńnika w obrębie Polski 
spotkać się conajmniej z poszanowaniem. 
Nietylko uważał za „możliwe“ czy też 
za „potrzebne dla siebie“ zademonstro- 
wać również i brak tego poszanowania 
dla osoby nieżyjącej, — poszanowania, 
które z ludzkiego punktu widzenia jest 
nieodzownym warunkiem posiadania jeśli 
już nie: kultury, to bodaj: prymitywnej 
przyzwoitości. Nietylko również za „„mo- 
ziiwe” czy „potrzebne“ uważał zademon- 
strować swą pogardliwą obojętność dla 
u zuć ludzkiego cierpienia, — i to wtedy 
właśnie, gdy cierpiącym po stracie naj 
bliższej osoby Człowiekiem jest otaczary 
powszechną czcią i miłością Pan Prezy. 
dent Rzplitej. Nietylko wreszcie nie uwa. 
żał za potrzebne choćby jednem słów- 
kiem dać wyraz jakiejkolwiek, bodaj ze- 
wnętrznej a prostą przyzwoitością dyk. 
towanej łączności swej z tem powszech- 
nem współczuciem, jakie cała Polska Pa. 
nu Prezydentowi po śm'erci Jego Ś. p. 
Małżonki składała i składa: Ale nado- 
miar wszystkiego, jak gdyky dl" tem wy- 
raźniejszego podkreślenia sweę” „!!sto- 
sunkowania* do faktu zgonu Ś. p. Mał. 
żonki Pierwszego Obywatela Rzplitej, — 
cały ten niesłychany „występ“ został na 
łamach „Słowa Pomorskiego“ bezpośre- 
dnio powiązany ze specjalnie wybraną je- 
dną jedyną tylko wiadomością o kondolen 
cji. otrzymanej przez Pana Prezydenta... 
z Niemiec. 

Przypominamy raz jeszcze w krótkości 
meritum tego skandalu. 

Dnia 20 b. m., dokładnie w 24 godziny 
po Śmierci $, p. Pani Mościckiej, kiedy 
cała bez wyjątku i bez różnicy przeko- 
nań prasa polska poświęciłą już temu wy- 
padkowi obszerne omówienia, wyrażając 
imieniem opinji całego kraju żywe współ 
czucie dla Głowy Państwa, — dalej: kie- 
dy swe współczucie wyraziła również ca- 
łe zagranica bądź przez usta swych przed- 
stawicieli bądź depeszami kondolency|j- 
nemi swych naczelnych władz, — dalej: 
kiedy w kraju cały szereg pism poświęcił 
już również samej Ś. p. Zmarłej obszer- 
niejsze wspomnienia, oddając Jej hołd 
iako zasłużonej działaczce społecznej i 


okywatelce, — w dniu tym „Słowo Po- 


morskie“ uważało za potrzebne, poświę- 
cić faktowi zgonu śp. Małżonki Prezyden- 
ta Rzplitej Polsk, tyle uwagi, ile się zmie- 
ściło na 18.tu (wyraźnie: osiemnastu) 
linijkach druku, zatytułowanych  dosło- 
wnie: „Prezydentowa Mościcka zmarła”, 
bez zaopatrzenia nawet nazwiska Zmat- 
łe; literkami: ‚$. p.“ 

To jedno. 

Całą tę 18-wierszową notatkę. zawiera- 
jącą tylko: datę śmierci, imię i panieńskie 
nazwisko śp. Pani Prezydentowej, oraz 
suche i krótkie szczegóły przygotowań 
i datę pogrzebu, — uważało „Słowo Po 
morskie* za właściwe umieścić wśród in- 
nych, bieżących informacyj, dosłownie : 


narówni z wiadomościami o: katastrofie | 


lotniczej w Ławicy, rozbiciu się samocho- 
du ciężarowego w Wiśle na Śląsku, likw:- 
dacji ekspozytury starostwa morskiego 
w Pucku i gondoli prof. Piccarda. 

To drugie. 

-Dla tem jaskrawszego zaś podkreśle- 
nia, do jakiego stopnia za „obojętną“ dia 
uczuć ludności w Polsce uważać należy 
śmierć Żony i Towarzyszki prac Prezy- 
denta Państwa Polskiego, — „Słowo Po- 
morskie“ cała tę T8-wierszową wzmian- 


kę zamieściło na. uboczu, poniżej od 
„arcy-ważnej'* dla Polski, obszernej, bi- 
jącej w oczy a olbrzymim tytułem zaopa- 
trzonej wiadomości o... „zuchwałej pró. 
bie angielskiego pilota“ Mollisona, zamie- 
fzającego przelecieć Atlantyk, 

'To trzecie. 

Na tem nie kończy się jednak ten skan: 
dal, Z pośród wszystkich, zarówno przez 
PAT-iczną jak i przez prasę podanych 
wiadomości o wyrazach i objawach. po- 
wszechnego współczucia, tak przez pol- 
skie jak przez zagraniczne czynniki skła- 
danych Panu Prezydentowi, — „Słowo 
Pomorskie“ uważało za potrzebne wybrać 
tylko jedną jedyną: o kondolencji, nade- 
słanej przez Hindenburga, — i właśnie 
tę jedną jedyną kondolencję doczepić bez- 
pośrednio do tamtej  18-wierszowej 
wzmianki, jako jej... „dalszy ciąg“... 

Ohyda całego tego skandalu jest zbyt 
wielka, zbyt poprostu ubliżająca poję- 
ciom czci należnej Głowie Państwa, po- 
jęciom etyki publicznej i kultury, ażeby 
tym razem wolno było przejść nad nią 
do porządku, 

Skandal ten bowiem nie jest wynikiem 
„przypadku“ czy też „niedopatrzenia re- 
dakcyjnego”. 

Jest on wynikiem ŚWIADOMEGO I 
CELOWEGO DZIAŁANIA, nieliczące- 
go się dla swych partyjnych względów 
ani z majestatem: Śmierci ani z dostojeń- 
stwem osoby Głowy Państwa, ani z do- 
stojeństwem Jego ludzkiego bólu, ani z 
powagą towarzyszących Mu w tym cięż- 
kim momencie uczuć społeczeństwa, ani 
nawet z nakazami wewnętrznej kultury 
czy bodaj: z formami zewnętrznej przy- 
zwoitości, — byle tylko nawet z takiej 
„okazji“, jaką jest śmierć Towarzyszki 
życia i pracy Prezydenta własnego Pań- 
stwa, wybić dla siebie kapitał , politycz- 
ny“ przeciw -znienawidzonemu regi- 
me'owi, 

Podkreślamy: — jest to działanie 
ŚWIADOME I CELOWE. 

Świadczy o tem nietylko fakt posia- 
dania przez „Słowo Pomorskie“ w dniu 
20 sierpnia conajmniej takiegoż samego, 
obszernego zasobu informacyj o zgonie 
Śp. Pani Mościckiej, ile ich w tym dniu 
posiadał każdy inny dziennik prowincjo- 
nalny, prenumerujący biuletyny PAT-icz- 
nej, a nadto utrzymujący własnego kore- 
spondenta w Warszawie. Z całego tego 
obszernego zasobu 'ianych, szczegółów i 
„wiadomości — „Słowo Pomorskie“ wy- 
brało aż... 18 linijek t. j. mniej, niż za- 
pewne poświęciłoby śmierci „„prezydento- 
wej” czy „burmistrzoewej” z pierwszej 
lepszej pomorskiej Pipidówki. 

O celowości skandalu świadczy dalej 
nietylko znamienne umieszczenie owej 
notatki wśród potocznych, kronikarskich 
wiadomości, na uboczu, poniżej od „ar- 
cv-ważnej' a obszernej informacji o lot- 
niku Mollisonie. Świadczy o tem rów- 
nież nietylko niezaopatrzenie nazwiska 


Nacjonaliści gdańscy do spółki z hitle- 
rowcami starają się z racji podpisania 
trzech protokółów polsko - gdańskich roz- 
huśtać nową kampanję polityczną. Dowo- 
dem tego są głosy prasy gdańskiej. Pewien 
jej odłam specjalnie okazuje zdenerwowa- 
nie i napastliwość. 


Pierwszy; wypad rozpoczęła „Danziger 


stwierdza m. in, że Gdańsk tak długo bz: 


dzie wypełniał podpisane przez niego umo- . 
jak długc obowiązują narzucone mu ' 
przepisy Traktatu Wersalskiego, Wzamiar | 
całkowitego wypełnien:a , 


wy; 


iza to żąda on 
| tych umów ze strony Polski, niema jednak 
i mowy o tem, żeby gdańszczanie uważali 
| obowiązujące traktaty, na których podsta- 
wie obecnie walka się rezgrywa, za Od- 


powiednią platformę dla przyszłej trwałej 


współpracy pomiędzy Gdańskiem a Pol- | 


senatu Ziehma w związku z podpisaniem 
protokółu polsko - gdańskiego, że polityka 


| 
ską. Mylna interpretacja słów prezydenta 
pomiędzy Gdańskiem a Polską może być 


Z © 444 

+44 y BYM: CZ „rpórk,? 

0 O O a Pa 
Gosc 2 "2P> SIWE U 


Zmarłej ani literkami: „śp.', jak gdyby a usiłująca zbezcześcić świętą i promien- 


Gdańskie pośróżki i deklaracje 


Hitlerowcy planują nowy zajazd na Gdańsk 


Neueste Nachrichten". Pismo to otwarcie ' 


tu nie chodziło o Osobę, której uczuciom 
religijnym i katolickiej działalności zło- 
żył hołd sam Kościół przez usta swych 
Ks-ążąt, — ale ani nawet niepostawienie 
choćby dla samej przyzwoitości przed Jej 
nazwiskiem tytułu: „Pani“ czy bodaj li- 
terki: „„P.*, jak gdyby tu chodziło o „pre- 
zyńentową'* owej pierwszej lepszej po- 
morskiej Pipidówki, a nie o śmierć Mał. 
żonki Pierwszego Obywatela Rzeczypo- 
spolitej i Głowy Państwa Polskiego. 


Świadczy o tem samem dalej nietylko 
cała lekceważąca forma i lekceważący ton 
18-wierszowej, suchej notatki, — ani na- 
wet nietylko bezprzykładny, a oburzający 
fakt powiązania jej z JEDYNĄ informa- 
cją o kondolencji Hindenburga, z pomi- 
„nięciem wszystkich innych, znanych już 
wówczas „Słowu Pomorskiemu' choćby 
z prasy codziennej wiadomości o obja- 
wach i wyrazach współczucia, składanych 
Panu Prezydentowi przez Polskę i za- 
granicę, 


Jeszcze ważniejszem jednak świadec- 
twem świadomej celowości, z jaką partyj- 
ni redaktorzy „Słowa Pomorskiego“ do- 
puścili się tego skandalu, są PRECE- 
DENSY, świadczące, że „,wykuwanie t. 
zw. kapitału politycznego” z takich „oka- 
zyj“, jaką jest śmierć wybiłwych ludzi 
przeciwnego obozu,  UPRAWIANE 
TEST PRZEZ „SŁOWO POMORSKIE“ 
JAKO STAŁY SYSTEM. Gdyby pomi- 
nąć nawet to, co dziennik ten pisał w r. 
ub. po śmierci śp, Ministra Czerwińskie- 
go i śp. Tadeusza Hołówki, jak i to, co 
pisał pózniej przy kilku innych kolejnych 
„okazjach* Śmierci mniej znanych dzia- 
łaczów naszego Obozu, — wystarczyłoby 
przypomnieć tylko to, co „Słowo Pomor- 
skie“ zrobiło w tym roku po zgonie wiel- 
kiego Kapłana-Patrjoty, śp. Księdza Bis- 
kupa Bandurskiego. W piśmie tem w dn, 
8 marca b. r, w dwa dni po Śmierci Śp. 
Ks. Biskupa, ukazała się następująca, ce- 
lowo w rogu stronicy, poza wszystkiemi 
innemi wiadomościami schowana, a z 
T5-tu (wyraźnie: z piętnastu) słów zło- 
żona wiadomostka: „Wilno, 7, 3. tel. wł, 
Zmarł tu wczoraj na atak serca ks. bis- 
kup Władysław Bandurski', Przed na- 
zwiskiem Zmarłego tak, jak i teraz, nie 
postawiono również literek: „śp.*, jak 
gdyby tu chodziło nie o Księcia Kościoła 
katolickiego, lecz np. o kapłana jakiejś 
nieznanej wiary afrykańskiej czy azja- 
tyckiej, — nie raczóno również nawet ani 
Jego kapłańskiego ani kościelno-hjerar- 
chicznego tytułu wydrukować dużą literą. 
Ponieważ zaś „uciecha'* z możności doko- 
nania na Zmarłym śp. Wielkim Biskupie 
„zemsty. politycznej* wydała się w tej 
formie „katolickim“ i „kulturalnym re- 
daktorom „Słowa Pomorskiego“ zbyt 
„małą“, — przeto w trzy tygodnie po- 
tem, w dniu 3 kwietnia b. r. ukazała się 
w temże piśmie nikczemna potwarz, prze- 
drukowana przez „katolicką“ redakcję 
z,.. sekciarskiego pisemka hodurowców, 


jedynie prowadzona na zasadzie obowią- 
zujących traktatów byłaby katastrofalnym 
błędem, celem każdej polityki Gdańska 
musi być nie utrzymanie i utrwalenie obo- 
wiązujących traktatów, lecz usunięcie nie- 
: bezpieczeństw i niedomagań w nich ukry-- 
i tych. Nie oznacza to by mały Gdańsk był 
i powołany do obalenia Traktatu wersalskie 
'go, ma to jednak znaczyć, że każda poli- 
| tyka Gdańska przyczyniająca się do popie 
rania : przedłużenia systemu wersalskiego 
jest błędnę. 

Organ hitlerowców gdańskich „Der 
Vorposien" zapowiada nową akcję hitlerow 
;ców na terenie Gdańska. W najbliższym 
| czasie w Gdańsku ma odbyć się wielki 
: zjazd t. zw. brunatnych koszul. 
| - Tolerowanie nowych vbjawów niepoke 
|jacych na terenie W. Miasta w pierwszym 
rzędzie odbije się ujemnie na interesach 
żywotnych Gdańska. Byłaby to polityka į 
obłędna, gdyby władze gdańskie w nowy:a | 
układzie stosunków mie znałazły środków i 
zaradczych na te wystąpienia. 5 


ną pamięć zmarłego, więc — nie mogą- 
cego się bronić Ks, Biskupa — bezwsty- 
dnem oszczerstwem o rzekome „potajem- 
ne węzły z sekciarzami. Tym jednak ra- 


zem — „Słowo Pomorskie'*. bynajmniej 
nie umieściło owej potwarzy „na ubo- 
czu”, w rogu stronicy ... Przeciwnie: — 


wydrukowało ją na widocznem miejscu 
czołowej kolumny, zaopatrzyło krzykli- 
wym tytułem, domagało się nawet jakichś 
„wyjaśnień“... Kiedy zaś na całą tę 
ohydę aż zareagować musiały oburzone 
do żywego miarodajne czynniki katolic- 
kie, — wówczas dopiero „Słowo Pomor- 
skie“ po trzech dniach (6. IV. b. r.) zde- 
cydowało się szukać prób „ucieczki“, 
równie tchórzliwie nikczemnej, jak i sa- 
ma napaść na dobre imię śp, Biskupa: — 
zwaliło winę na informatorów, ani słów- 
kiem nie wspominając o... własnej. 
Oto precedensy tego skandalu, na jaki 
teraz „Słowo Pomorskie" odważyło się 
z „okazji“ śmierci śp. Pani Mościckiej. 
Ale są jeszcze i inne, bliższe co do daty, 
— precedensy, świadczące, z jakiem lek- 
ceważeniem pismo to przy innych, nie: 
żałobnych „okazjach“ ośmielało się po- 
dejmować próby wplątywania Osoby Pa- 
na Prezydenta Rzplitej w rachunek swe- 
go partyjnego „kapitału“. Wystarczy 
przypomnieć, w jakim tonie pismo to po- 
zwalało sobie odzywać się o Panu Pre- 
zydencie w dniach poprzedzających Jego 


przyjazd na Pomorze z okazji „Świętą 


Morza". Wystarczy przypomnieć brak 
uszanowania dla Jego Osoby w pisaniu 
o Nim, jako o „urzędowym przedstawi- 
cielu Rzplitej“ (oczywiście: również — 
małemi literami, numer 169 „Słowa Po- 
morskiego“ z dnia 26 lipca b. r.) i to 
właśnie wówczas, kiedy całe Pomorze 
składać Mu miało śluby wierności, jako 
Najwyższemu Przędstawicielowi Maje- 
statu Rzplitej, Wystarczy przypomnieć 
z tejże „okazji“ próby zuchwałego „mo- 
nitowania” Głowy Państwa, iż „jeżeli za 
plecami Prezydenta Rzplitej miałaby ko- 
niecznie stanąć jakaś ideologja, to pierw- 
sze miejsce należałoby wyznaczyć”... 
partyjnej „ideologji“ Str, Narodowego. 
Wystarczy wreszcie przypomńieć. to cy- 
nicznie bezwstydne nieliczenie się z Pa- 
nem Prezydentem, które ogólno-polską, 
autorytetem Jego Powagi i Dostojeństwa 
podkreśloną manifestację „Święta Morza“ 
ośmieliło się — w przeddzień samej uro- 
czystości — nazwać „żydowskim mane- 
wrem“ i „partyjno-agitacyjnym zamy- 
słem sanacji“ numer 173 „Słowa Pomor- 
skiego“ z dnia 30 lipca b, r.). 

Skandalem z „okazji“ śmierci Śp. Pani 
Prezydentowej Mościckiej „Słowo Po- 
morskie“ przekroczyło już jednak miarę 
wszystkich swych dotychczasowych, a 
jako celowy system uprawianych skanda- 
licznych wystąpień. 

Tej świadorgej metodzie, bezkarnie dot! 
tychczas nieliczącej się z żadnemi wzglę- 


dami obywatelskiego i ludzkiego poczu- - 


cia, z żadnemi hamulcami etyki publicz- 
nego działania czy bodaj z prymitywnemi 
pojęciami kultury i przyzwoitości w tem 
działaniu — MUSI BYĆ RAZ JUŻ 
WRESZCIE POŁOŻONY ' JAKIŚ 
KRES, 

Wymaga tego interes publiczny, jakim 
jest dbałość o należny stosunek szacunku 
obywateli względem Głowy Państwa, 
dbałość o należne poszanowanie uczuć 
ludzkich w sprawach osobistych, dbałość 
o należne poszanowanie czci zmarłych, 
dbałość o poszanowanie prawideł kultury 
w działaniu publicznem w Polsce. 

Dlatego uważaliśmy za nasz obywa- 
telski obowiązek, zabrać zdecydowany 
głos w obronie tych właśnie wartości pol. 
skiego życia publicznego, zuchwale i sy- 
stematycznie, wbrew moralnemu intere- 
sowi społecznemu, poniżanych i łama. 
nych przez toruński organ Str. Narodo- 
wege p. n: „Słowo Pomorskie * 

Nie jesteśmy w tem odosobnieni, Sta- 
ręła za nami UCZCIWA OPINJĄ W 
CAŁEJ POLSCE, czego dowodem są 
łamy tych wszystkich dbałych o swój po- 
ziom etyczny i kulturalny dzienników i 
nism polskich, które nasz głos natych- 
miast przedrukowały, solidaryzując się 
z podjętą przez nas walką przeciw upra- 
wianiu w życiu polskiem zdziczałych 

metod“ nieliczenia się z żadnemi wzgłę- 
dami. ini maA N E 

W walce tej nie spoczniemy. I WY- 

GRAMY TA NAPEWNO. iio : 


ESKA a PANA 
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Zamiast odpowiedzi 


Na zaczepkę p. t, „Starają się o pożycz. 
*%ę”, zamieszczońą w nr. 192 pisma pod 
nazwą „Słowo Pomorskie“ z dn. 23 bm., 
nie widzimy najmniejszej potrzeby od- 
powiadać. Jak już to stwierdziliśmy, — 
zaczepki i insynuacje ze strony pisma, 
którego „działalność“ już wielekroć naj. 
zupełniej dostatecznie została przez 
uczciwą opinję zakwalifikowana jako 
stojąca poza nawiasem etyki, — nie mo- 
gą nas obchodzić a tem mniej dosięgnąć 
w żadnym wypadku, a już szczególnie 
w tym, gdzie są one tylko niedołężną 
próbą konkurencyjnego  „szkodzenia' 
'nam na tle,., kiepskich interesów i gwał- 
townego chwiania się finansów „Słowa 
Pomorskiego”, co dla nikogo, znającego 
rynek wydawniczy, nie jest żadną ta- 
jemnicą. 

Owe „interesy“ i „finanse“ wspomnia. 
nego dziennika zostaną zresztą w odpo- 
wiedniej chwili szczegółowiej naświetlo- 
ne, o ile do wiadomości publicznej nie 
przedostaną się wcześniej — same, 

To stwierdzenie uważamy za właściw- 
sze od zniżania się do „odpowiedzi“ na 
kłamliwe i bezsensowne zaczepki „Sło- 
wa Pomorskiego“. 

Wydawnictwa: 
„Dzień Pomorski“, „Dzień Bydgoski", 
„Dzień Grudziądzki'* „Gazeta Morska“, 
„Dzień Kaszubski, 


Polska flofa wojenna 

popłynie do Szwecji 
4  Kontrtorpedowce polskie „Wicher“, „Bue 
rzą" oraz łodzie podwodne „Wilk“, „Ryś“ i 
„Żbik w najbliższych dniach mają wyruszyć 
do Sztokholmu pod dowództwem komandora 
Unruga na zaproszenie królewskosszwedzkiej 
floty wojennej. Flota polska zabawi na wo: 


dach szwedzkich kilka dni, nawiązując przy: 


jazne stosunki z flotą szwedzką, 


Osobliwe żariy 


„Bayerischer Kurier" informuje z Gdańska 
‘o nocie, którą polski komisarz generalny wys 
stosował do senatu wolnego miasta w związ: 
ku z zagrożeniem polskiemu urzędnikowi ko»: 
misji portowej rewolwerem przez członka ko» 
misji portowej, Greisera, Prasa gdańska za: 
pewnia, że chodziło tu jedynie o żart. „Bay: 
erischer Kurier“ stwierdza, że tego rodzaju 
osobliwe żarty“ są Polsce b, na rękę i że tego 
rodzaju nieodpowiedzialne postępowanie ra: 
dykalistów nacjonalistycznych prowadzi jedy: 
nie do umocnienia opinji polskiej, że wolne 
miasto w państwowym interesie Polski musi 
być zniesione, Artykuł ten zatytułowany jest 
„Sie arbeiten den Polen in die Haende*. 


Echa 
procesu bylomskieśo 


„„Woelkischer Beobachter‘* ogłasza interes 
sujące szczegóły, oświetlające tło zamordowa: 
mia robotnika Piecucha, Dziennik podaje, 
dł między oskarżonym narodowym=socjalistom 
szynkarzem Lachmanem, a zamordowanym 
Piecuchem istniały od lat wrogie stosunki, któ 
rych przyczyn należy szukać nie w obecnej 
naprężonej sytuacji, lecz w tem, iż w czasie 
walk o Górny Śląsk Lachman był członkiem 
niemieckiego Selbstschutzu, podczas gdy Piee 
cuch należał do organizacyj polskich, 


Zamiast pokazania 
legitymacji, sirzelił 
do policjanta 

Ubiegłej soboty około godz, 21,30 w czasie 
pełnienia służby patrolowej napotkał poste= 
runkowy policji Antoni Furmański na szosie 
pod Lubczynem (pow. świecki) pewnego po: 
dejrzanego osobnika, którego zamierzał wyle: 
gitymować. Wezwany do pokazania legityma: 
cji osobnik wydobył nagle rewolwer i oddał 
dwa strzały, z których jeden zranił posterune 
kowego w dłoń. 

Za zbiegiem wszczęto poszukiwania. 


Droga aufiosirada 


W. tych dniach została oddana do użytku 
najnowsza szosa automobilowa, tzw. autostra- 
da. Szosa ta łączy Kolonję z Bonn i liczy 20 
kilometrów długości. Na szosie tej mogą biec 
w obu kierunkach jednocześnie cztery auta, 
po dwa z każdej strony. Koszt budowy szosy 
wyniósł około 25 miljonów złotych, a prze: 
znaczona jest ona tylko dla pojazdów mecha- 
nicznych. 


"Wstąp w szeregi 10PP. 


Minister Dez strachu w pozie Cezara 


„Śpiącu* gen. Schleicher o Sobie 


Minister Reichswehry, gen. Schleicher, 
doniedawna milczący zakulisowy reżyser 
polityki niemieckiej nagle przemienił się w 
śadatliwego „opatrznościowego' męża sta 
nu dzisiejszych Niemiec. Rozprawia o 
wszystkiem na łamach pism zagranicznych, 
udziela na prawo i lewo wywiadów, szpi- 
kuje je polityką antywersalską i „rozbro- 
jeniową* i zabawia się również w opowia- 


stki pseudofilozoficzne o strachu, śmierci, 
czy nerwach. Jest przytem dyplomatycz- 
ny: schlebia Hitlerowi, świadazy Papenowi, 
spiskuje gdzie może. Zdawałoby się, że ta 
nagła zmiana działającego dotąd w ukry- 
ciu generała, jest conajmniej nienaturalna. 
Aliści cechuje ją pewna logika, Gen. 
Schleicher postanowił widocznie, aby o 
nim wiedziano, mówiono i coraz więcej pi- 


Przed otwarciem Reichsia$u 


Ponowne rozwiązanie parilameniu jedymem 
wyjściem 
Zbliżający się termin otwarcia Reichs- / Papen nie posiada bynajmniej większości 
tagu powoduje szczególnie ożywioną wy* 4 w parlamencie, a jeżeli nie poprą go naro- 


mianę zdań w kołach polityków niemiec- 
kich, „Vorwaerts” zamieszcza artykuł Pa- 
wła Loebego, w którym autor omawia sy- 
tuację zbierającego się, dnia 30 bm. parla- 
mentu, Dzisiaj po oświadczeniu Papena, 
który zamierza jeszcze długo pozostać na 
urzędzie, oraz po przejściu narodowych 
socjalistów do zupełnej opozycji okazuje 
się, jak bezpodstawnem było usuwanie rzą 
du Brueninga. Naczelne czynnik: sądziły, 
że otrzymają poparcie partji narodowo-so- 
cjalistycznej, lecz teraz przekonano się, 
że to było złudzenie, a rozmowa prezyd. 
Hindenburga z Hitlerem, która odbyła się 
stojąco („stehenden Fusses'), raczej świad 
czy o wzburzeniu stron. Niezależnie od 
tego, czy prawdziwe są pogłoski, że naro- 
dowi socjaliści nie wezmą udziału w pra- 
cach nowego parlamentu, trzeba ustalić, że 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi 
ś.p. Matce maszej 


Framciszce Kirfikiisowej 


a w szczególności Przewielebnym Księżom Prałatowi Wysińskiemu, 
Prałatowi Sienkiewiczowi, Kanonikowi Kozłowskiemu, Wieleb. Ks. 
Proboszczowi Gołomskiemu, oraz Ks. Wikarjuszom, Panom Naczelni: 
kom władz i urzędów, Reprezentantom organizacji społecznych, oraz 
Tym wszystkim, którzy nie biorąc udziału w pogrzebie, a z najdal- 
szych okolic nadesłali nam wyrazy współczucia, pozwalamy sobie 
złożyć tą drogą najszczersze z głębi serca 


podziękowanie. 


Dziękujemy również serdecznie Personelowi Lekarskiemu Woj- 
skowego Szpitala OWE a w szczególności Panu Pułkownikowi 
Dr. Sokołowskiemu za wybitną pomoc lekarską, Dr. Zygmuntowi 
Lewszeckiemu za dziewięciomiesięczną niezmordowaną opiekę, Ks. 
Kapelanowi Lewickiemu za pociechę i opiekę religijną, oraz Pani 
RutkowskiejsPękalskiej za pięknie wykonane pieśni podczas Mszy św. 


Sieianosiwo Kirtikiisowie. 


Toruń, w sierpniu 1932 r. 


dowi socjaliści; to może liczyć tylko na 40 
do 50 głosów. 

Autor podkreśla, że w takiem połcże- 
niu pozostaje tylko ponowne rozwiązanie 
parlamentu, gdyż każde inne wyjście z o- 
becnej sytuacji, o jakiem się mówi, nie zga 
dza się z konstytucją. 

„Voelkischer Beobachter" zapowiada 
ostrą opozycję hitlerowców. Dziennik pod- 
kreśla, że Papen nie ma możności utwo- 
rzenia większości parlamentarnej i polity- 
ka rządu obecnego zawisła w powietrzu; 
wobec tego na gwałt odbywa się poszuki- 
wanie nowych dróg. Dziennik podkreśia, 
że od 13 sierpnia rozpoczęła się nowa wal- 
ka, która zakończy się zniszczeniem mark+ 
sizmu oraz ostatecznem pokonaniem rē- 
akcji, 


sano, Ma ambicje dalekoidące i apetyt 
politycznego robienia opinji o sobie. 

W ostatnich dniach po występie w pra- 
sie amerykańskiej gen. Schleicher nagle 
przerzucił się do Kopenhagi. Dziennik „Po 
litiken' zamieścił z nim wywiad, na który 
warto zwrócić uwagę. 

„Jest dużo ludzi inteligentnych — mór 
wił gen. Schleicher — ale większości z nich 
brak silnej woli. Nieszczęściem naszej do- 
by jest, że tyle ludzi jest obojętnych i lu- 
dzi o słabych nerwach. Ta nerwowość 
jest tylko strachem. Jeżeli ludzie nie mo- 
$ą spać w nocy, to ze strachu może ze 
strachu przed odpowiedzialnością. Nie 
znam tego, tak samo jak nie cierpię na 
bezsenność, Mogę spać, kiedy chcę i gdzie 
chcę... j i, 

„Jeśli uprzytomnimy sobie — filozofu- 
je dalej gen. Schleicher — że śmierć mo- 
że nadejść każdej chwili, to czego się bać? 
Straty nazwiska, stanowiska lub majątku? 
Czyż mogę przedłużyć sobie życie przy- 
najmniej o kilka chwil? Jestem zawsze 


|przygotowany na śmierć i właśnie to od- 


czuwanie bliskości śmierci czyni mię zdol- 
nym do zapatrywania się na ludzi i stosun= 
ki bez zazdrości i iałazywej żądzy czci”. 

Minister Reichswehry mówił następnie 
o Papenie i podkreślił, że potrafił on grze- 
cznie powiedzieć Hitlerowi swoje „nie”. 
Tę charakterystykę Papena uzupełnia na- 
stępująco: Do tego, aby ktoś mógł być 
wodzem ludu trzeba nietylko taniego scep 
tyzmu, ale również i pewnego cynizmu. To 
właśnie wybitnym osobom nadaje znacze- 
nia. Proszę sobie przypomnieć Cezara; ce 
to był za nadzwyczajny i obrotny czło- 
wiek. A Fryderyk Il, zapewne wielki 
człowiek, ale z djabłem w skórze. Dla opa- 
nowania doniosłych problemów trzeba być 
również obrotnym”, 

„Bruening powiedział ludowi niemiec- 
kiemu prawdę bez ogródek. Ale lud dłu- 
go nie może przyzwyczaić się do wyrze- 
czeń. Jeśli stale ma ponosić ołiary, trzeba 
w nim wzbudzić ducha ofiarności, Hitler 
ma coś z Bonapartego z roku 1799. W'ara 
przenosi góry a lud musi mieć coś, w co by 


wierzył. 

— Mówią, że pan generał jęst duszą 
gabinetu? — brzmiało ostatnie pytanie 
dziennikarza. 


— Duszą? — Nie, raczej jego wolą". 

Różnokolorowy powyższy wywiad gen. 
Schleichera, który obcuje, jak wyznaje, 
często z myślą o śmierci, który „Śpi, kiedy 
chce i gdzie chce", który zamiast duszy 
swojej wprowadził do gabinetu von Pape- 
na swoją wolę, który wreszcie pasuje Hit- 
lera na Bonapartego z r, 1799, sobie wido- 
cznie zachowuje rolę decydującą, mówi 
zbyt wiele o ministrze Re chswehry. Trze- 
ba jeszcze dodać, że wywiad ten był prze 
platany wyjątkami z dzieł Goethego, 
Szekspira i odezw Napoleona. Słowem 
uniwersalne objął zagadnienia i jaskrawe 
światło rzuca na rozgadanego gen, Schlei- 
chera, tworzącego nową rzeczywistość nie 
miecką w blasku historji i rozgłosu Hitle: 
ra oraz w cieniu cynizmu Papena. 


Dzielna i karma armia obrońców 


Ojczuzny 


trwa w pośotowiu obronnem 


Na piątym walnym zjeżdzie Federacji 
Polskich Związków Obrońców Ojczyzny p. mi- 
nister spraw wewnętrznych Pieracki, witając 
zjazd w imieniu Rządu wygłosił poniższe prze- 
mówienie. 1 

Zjazdy Federacji Obrońców Ojczyzny no- 
szą charakter apelu tych synów Ojczyzny, 
którzy spełniwszy już raz swój obowiązek 
względem niej na placu boju, gotowi są zaw- 
sze stanąć w jej obronie. Ta gotowość nie stoi 
w najmniejszej sprzeczności z głęboko pokojo- 
wem usposobieniem narodu i pokojową poli- 
tyką naszego państwa. Wyraża ona bowiem 
tylko stan ducha i umysłowości polskiej, wy- 
kluczający jakikolwiek kompromis z honorem, 
znajdującym realne wyrazy wolności narodu 
nietykalności granie Rzeczypospolitej, wyku* 
tych i ustalonych orężem, poręczonych między 
narodowem prawem. W tem rozumieniu goto- 
wość jest czynnikiem politycznym, uczestni- 
czącym w życiu każdego narodu, nie rezygnu- 


liście w sobie Panowie dzielność i kamość. 
Są to dwie enoty obywatelskie, niezbędne w 
normalnem, powszedniem pokojowem życiu 
narodów. W drodze dziwnych powikłań poję- 
ciowych zrodziły się teorje, usiłujące przeciw- 
stawić karność społeczną wolności obywatel- 
skiej jednostek, wpływ tych teoryj na nasze 
życie miał za skutek w przeszłości niewolę, 
a w naszych czasach tak groźną niemoc pań- 
stwa, że bodaj nikt już dzisiaj nie pragnie 
powrotu do tego stanu. Tymczasem uznaje się 
iż karmość jednostak jest warunkiem jedności 
wszystkich, że zatem jest ona podstawową 
cnotą społeczeństwa zorganizowanego, narodu 
kulturalnego, nowoczesnego, demokratycznego, 

Nie wątpię, że szerogi Federacji Obrońców 
Ojczyzny zespałają te właśnie dwie główne 
cnoty społeczeństwa wolnego i demokrątycz- 
nego: dzielność i karność. Że ożywia je szla- 
chetna ambicja kierowania się niemi w życiu 


codziennem przy warsztacie pracy zawodowej) goletnie wysiłki germanizacyjne nie pozosta. 


sposób, przyczyniają się ons do powodzenia. 
pracy przesuwania Polski na fundament trwa- 
łych wartości duchowych i materjalnych, osią“ 
gając zarazem najwyższą miarę satysfakcji 
osobistej. © 


PrezeS$Fidaci o Pomorzu 

Imieniem Legjonu amerykańskiego i całego 
Fidacu przemawiał prezes pułk . Edward 
White. Dzieląc się wrażeniami ze swej wy- 
cieczki po Polsce mówca podniósł z podzi- 
wem, że Polska znajduje się w lepazej sy- 
tuacji niż inne kraje Europy i Ameryki. — 
Bezrobocie mniejsze i kominy fabryczne gę- 
ściej dymią. Silny Rząd opiera się na auto. 
rytecie Wodza, do którego cały naród ma za- 
ufanie. Prez. White z entuzjazmem oświad- 
czył, ż miał moŹność przekonać się, iż Pomo- 
rze nie jest żadnym korytarzem, a tylko wiel- 
ką, nawskroś polską prowincją, w której dłu- 


jącego z przyszłości. Na polu walki kształci: i działalności społecznej, że postępując w teld wv żadnych prawie śladów. 
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Jeśli każde większe miasto musi mieć swą 
osobliwość, którą dałoby się ująć jednem sło 
wem, to najlepszym odpowiednikiem stolicy 
Danji jest — cisza. Mieszkańca wielkiego sku: 

, YC pienia ludzkiego uderza, że mimo ogromnego 
49 ruchu pojazdów mechanicznych, brak tu zgieł, 
tor ku i hałasu nowoczesnego miasta. Kopenhaga 
I£9 robi wrażenie niemego filmu: bezustannie sue 
en ną auta, mkną nieskończone sznury rowerów. 
81 Jakby pod działaniem rożdżki czarodziejsikej 
1/5 wszystko to nagłe zatrzymuje się na skrzyżo» 
10 waniu ulic — automatycznie zapalająca się 
ilS; lampa czerwona obwieszcza „stop“, by prze: 
9: puścić ruch uliczny w kierunku poprzecznym. 
vo Dzieje się to bezdźwięcznie, nie słychać ani 
| przeraźliwej trąbki szofera, ani dzwonków 
(ò: tramwajów lub rowerów. Nawet straż ognic* 
wa mknie w zupełnej ciszy, bez sygnałów. 
os! Czyż to nie najlepszy odpoczynek dla starga: 
i ots nych nerwów wielkomiejskiego męczennika? 
id Ta cisza „niemego filmu“, samorzutna dy: 
im scyplina ruchu, gdy przechodzień nie wpada 
>» pod koła auta a cyklista nie wymija tramwa» 
j śm ju, jest najlepszym probierzem kultury lud: 
m ności. Danja liczy zaledwie kilka miljonów: 
š}. mieszkańców, ma jeden uniwersytet, ale praw: 
r ` dziwą kulturą wykazać się może każdy kopen, 
| haski szofer i motorniczy. 


toe 
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O rowerach kopenhaskich wiele się czytało, 


bi słyszało. Trudno jednak wyobrazić sobie 
il owe setki i tysiące rowerów, stanowiących nor 
* malny sposób komunikacji każdego Duńczy: 

ka. Patrząc na te ogromne zastępy cyklistów, 
a już niemal wierzy się w anegdotę, że każdy 


` limzje miljonerki 


Miss Oxley, obywatelka W, Brytanji i Li- 
verpoolu jest właśnie w szczęśliwem położeniu: 
> Ma 76 lat i7 miljon. funt. szterlingów. Wo- 
iw lałaby zapewne, by znajomi zapomnieli liczbę 


si: 


vo” jej lat. Jest to jednak trudno. Zapewne chcia- | 


*© łaby, by przynajmniej władze skarbowe kró- 4 
»© lestwa zapomniały o jej 7 miljonach. To jest 
"niestety jeszcze bardziej trudne. 
Staruszka usiłowała chwycić się podstępu. 
u Zamieszkała w najuboższej dzielnicy Liver- 
im poolu. Przez kilka lat żyła życiem tej dzielni- 
im ey, wydawała, jak jej sąsiadki około 30 złotych 
«tygodniowo. Jak na Anglję i wielkie miasto 
n bardzo mało. Aż wreszcie policja odnalazła 
levmiss Oxley. Sąsiadki z zapadłego zaułka do- 
| wiedziały się, że owa wychudła, drobna sta- 
| ruszka jest panią akcyj, kapitałów i placów. 
A miss Oxley otworzyła szeroko oczy. Miss 
iS} Oxley nie wie nic. 
nE Nie jest to wypadek skąpstwa. Jest to po- 
25 prostu wypadek medycyny t. zw. iluzji. Miss 
„ Oxley wyobraziła sobie, że nie ma nic. Uwie. 
9 rzyła. Wierzy dalej, 
"Władze skarbowe nie uznają jednak takich 
„iluzyj*. Cóż więc zrobiły? -Zasekwestrowały 
** meble miss Oxiey. Ale wartość tych mebli jest 
niesłychanie mała, Władze więc starają się po” 
prostu wykryć, gdzie miss Oxley mogła ukryć 
swe papiery wartościowe.  ' 
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ŚRODA. DNIA 24 SIERPNIA 1932 ROKU, 


Duńczyk rodzi się z kołami u nóg. Czarny, 
żelazny rumak (notabene — bez numeru, wole 
ny od opłat į rejestracji) przewozi lekarza do 
pacjenta, adwokata do sądu, ucznia do szkoły, 
gospodynię i służącą na targ, manikurzystkę 
i pannę sklepową, robotnika fabrycznego i u* 
rzędnika pocztowego do miejsca pracy, pasto» 
ra do kościoła, narzeczonych na wspólny spa: 
cer. Zagadnienie, którego rozwiązanie. nastrę: 
czałoby wszędzie największą trudność: co czy 
nić z rowerem, gdy się jest z wizytą lub zas 
łatwia sprawunki — w Kopenhadze nie nasu? 
wa żadnych komplikacyj. Poprostu zostawia 
się rower na ulicy, 


= Miasto niemego filmu 


Każdy Duńczyk rodzi się z kolami u móg... 


Mimcwoli rozgląda się cudzoziemiec za po: 
Fcją,  Daremnie jednak utęsknione oko cuz 
dzoziemca wypatruje na skrzyżowaniach ulic 
uzbrojonego i umundurowanego reprezentanta 
władzy! Kilka godzin błądzić można ulicami 
pięknej. Kopenhagi, a policjanta niemasz na: 
wet ‚ma lekarstwo''. I gdy się wreszcie uje 
rzy posterunkowego: zlcty galon na czapce i 
białe rękawiczk* — oto jego mundur. Uzbro: 
jenia żadnego, brak nawet tradycyjnej gumos 
wej pałeczki. Sądząc z pozostawianych na 
ulicy rowerów i zupełnego niemal braku poz 
licji, dochodzi się do wniosku, że zładzieje w 
Danji stanowią chyba wyjątkową osobliwość. 


Słońce o północy 


Oto nastrojowy obrazek północnego krańca Szwecji. 


_ wie słońce z firmamentu. 


Przez pólroku nie schodzi tam pra“ 


Na' ilustracji naszej widzimy to nocne słońce nad jeziorem 
Torne Träsk w Laplandji. 
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Bolszewicika małema- 
yia 

, W. ostatnich -latach -=Sowiety gorączkowo 
bolszewizują całe życie publiczne. Zbolszewi: 
zowano © nietylko „wszystkie ». stowarzyszenia 
obywatelskie, ale ; stowarzyszenia ` i) insty- 
tucji naukowe.» :Bolszewizacja '-ta -< pole: 
gala na tem, że w stowarzyszeniach i instytu 
cjach idtocie ch zakładano komórki komuni 
styczne, których zadaniem było zmienić dzia 
łalność organizacji, Takie "komórki <śledziły 
również » działalność posżczególny ch członków 
organizacji i miały przekonać się, czy” ktokol 
wiek z nich.nie odchyla się odsfalinowskiej 
linji politycznej, $ 

Pewną samodzielność ; potrafiły , zachować 
stowarzyszenia” matematyczne; „matematyka, 
to nauka, którą nie tak łatwo zbolszewizować, 
jak: np. geografję lub historię. Książki wyda* 
wane przez stowarzyszenie matematyczne 
miały charakter Ściśle naukowy. Fakt ten nie 
uszedł uwadze: sowieckich czynników i-wkrót 
ce w moskiewskiem towarzystwie | ' matematy- 
cznem nastąpiła „rewolucja spoleczna“. Prze- 
gląd- Matematyczny” -nazwany „został „Sowie- 
ckim przeglądem: matematycznym“. 

Z oświadczenia nowej redakcji „Sowieckie 
go przeglądu matematycznego”; możemy do- 
wiedzieć się, jak przeprowadzona została bol- 
szewizacja moskiewskiego Towarzystwa Mate 
matycznego. Do ostatniej chwili — stwierdza 
nowa deklaracja — towarzystwo, to zachowa 
ło charakter czysto akademicki a reprezento- 
wał je profesor Jegorow, „reakcjonista i zwo- 
lennik kościoła“ walczący przeciwko rządowi 
sowieckiemu w dziedzinie szkolnictwa wyż- 
szego į w dziedzinie natki pod płaszczykiem 
tradycyj akademickich i apolitycznej nauki”, 

Matematycy  — komuniści postanowili wy 
kluczyć profesora Jegorowa i innych przed- 
stawicieli „reakcyjnej matematyki“. Według 
nowego statutu stowarzyszenia sowieccy ma` 
tematycy dążą 'do tego, aby matematykę 
wprowadzić na drogę budownictwa socjalisty* 
cznego”, Wybrano nowy zarząd towarzystwa 
i powołano do życia nowe komisje, które ma* 
ją starać się aby matematyka nie była nadu- 
żywana dla celów reakcyjnych*. 


 „Bialiłeńisa” w pańsiwie Wielkiego 


Smoka 


pod hasłem: precz z filozofja, literatura i polityka 


marzą o swej własnej „piatiletce' gospodar: | ważającą liczbę głosów uzyskała Rogja Sos 


Rząd ńankiński zajmuje się obecnie prze: 
prowadzeniem radykalnych zmian w dziedzi: 
nie nauczania na tamtejszych wyższych uczel: 
niach. Jeden z wpływowych członków komis 
tetu wykonawczego nankińskiego kuomintan= 
gu, p. Szang=Szi, oświadczył ostatnio w wy» 
wiadzie prasowym, iż projektowane jest zu* 
pełne wstrzymanie na 20 lat, począwszy od 
przyszłego roku akademickiego, wykładów fi- 
łozofji, literatury i nauk politycznych. Z ine 
nych źródeł zbliżonych do rządu prasa nan: 
kińska dowiaduje się, że przyszły ustrój uniz 
wersytecki obejmować będzie wyłącznie faz 
kultety — rolnictwa, medycyny, chemji oraz 
wyszkolenia technicznego. Chiny współczes: 
ne, zapatrzone w przykład Rosji Sowieckiej, 


E krajów interesuje cie najbardziej“ 


czej. 

W związku ze zmianami na wyższych u: 
czelniach chińskich, nader interesująco przed: 
stawiają się wyniki ankiety, jaką przeprowa: 
dzono ostatnio wśród studentów uniwersytetu 
narodowego w Pekinie. Na pytanie: „Kto 
jest dla ciebie wzorem“, największą liczbę gło 
sów zdobył prezydent Hoover, drugie zaś 
miejsce Mahatma Gandhi i filozof amerykań: 
ski John Dewey. Dalsze miejsca uzyskali: 
Lenin, Bucharin, Briand, Edison, Bertrand Rus 
sel, Stalin, Mac Donald, Trocki, Bogdanow, 
Mussolini Marx Mustafa Kemal, H. G. Wells 
i t, d. W odpowiedziach na pytanie: „Jaki 
— przes 


wiecka. Na pytanie: „Czemu się pragniesz 
poświęcić, odpowiedziano hurmem: „Polity» 
ce'! e, 


Rząd nankiński, śledzący z niepokojem od 
dłuższegø już czasu psychozę politykowania, 
postanowił w roku bieżącym położyć jej kres. 
Zawieszenie wykładów z dziedziny nauk poli: 
tycznych, prawa, filozofji i literatury ma na 
celu zmuszenie młodzieży akademickiej do 
żywszego zainteresowania się innemi gałęzia: 
mi wiedzy. Jedną z największych bolączek 
Chin współczesnych jest dotkliwy brak far 
chowców:inżynierów, rolników, lekarzy i t. p. 


—+—- 


+ STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN. 


= 


30) 


Dziwny Manekin 


Przekład autoryzowany z iramcusicicźo 


Przedruk wzbroniony 


Dlatego też. przedstawiając się 
bratu Ireny, inspektor dorzucił: 
— Potrzebuję samochodu... 

Przypuszczał, że najlepszym spo? 
sobem nawiązania stosunków z mło: 


i 


asdym człowiekiem będzie danie mu o= | 
kazji do Zrobienia interesu; nie omy: | 


lił się, bo otrzymał bez trudu przy: 
"»rzeczenie spotkania się tegoż wieczoż 
ra. 
1 
i1! manekina? Wydawało się to mało 
‘(S prawdopodobne. Nikt go nie zauważ 
„żył dopóki nie wyszedł z piwnicy, mo | 
"żna mu więc było wierzyć, że przys 
òl szedłszy, poszedł wprost po wino. .O 
` ileby jednak wślizgnął się do domu; 
ukradkiem (podczas gdy Irena bawi: 
„Ja się z psem, a Malaise był z Laura 
“na strychu) i zabrał manekin, to mógł 


go ukryć tylko w piwnicy. Inspektor | 


"miał możność udać się tam pod prez | 
teksem, że wpadł mu do piwnicy woz 
reczek z tytoniem (rzucił go naumyśl 
nie). lecz niczego nie znalazł. 
Czyżby to była Laura? Musiałby 
"usunąć manekin w chwili, gdy Irena; 


Czyżby Armand Lecopte ukrył i 


ząprowadziła Malaise'a do pana Leco- 
pte. Irena zaś mogła to zrobić wtedy, 
kiedy Laura szła z nim na strych... 
„Inspektora uderzyła ta myśl... A 
gdyby to działo się w porozumieniu? 
Jeżeli panny umówiły się? Czyż nie 
było dziwne, że zajmowały się nim 
kolejno? Gdyby ich celem było usu 
nięcie go z werandy, nie mogłybw 
działać inaczej. Czyż Irena nie dokoń 
czyła dzieła zaczętego przez Laurę? 
— Jednak to ja — powiedział soz 
"bie inspektor — prosiłem Laure żeby 
poszła ze. mną na strych. Tak, ale 


| może w tym momencie manekin już ; 


znikł z werandy, uniesiony w jakimś 
nieznanym kierunku. 
A Irma Trachet? 


Mimo wspomnianej pieczeni jej 


najlatwiej było zrobić to niespostrze-. 


żenie... Po dłuższych rozmyślaniach 

alaise musiał przyznać, że nie było 
to tak łatwe, 
i pierwszy rzut oka. Laura siedziała i- 
stotnie na werandzie, podczas gdy 
„inspektor wchodził z Ireną na pier: 
„wsze piętro. 


jak się wydawało na 


| 


' Gdyby im wierzyć, to panna Cha: 
ron wstała słysząc, że Irena schodzi 
i zaczęły rozmawiać w przedpokoju. 
Jeżeli rozmawiały długo, to służąca 
mogła. wejść, na werandę przez pokój 
służbowy i wrócić tą sama drogą. Ale 
można też było brać pod uwasę współ 
winę Laury ze służącą, lub Ireny ze 
służaca... 

Malaise zastanawial się również, 
czy w usunięciu manekina, kradzieży. 
zamordowaniu go i ostaniem porważ 
niu brała udział jedna osoba, czy 
wiecej. Trudno było przypuścić. że 
tylko jedna, bo w tym wypadku była 
by to Łaura, Irena, albo stara Irma. 
lub Armand, ktoś z nich musiałby być 
sprawcą i kradzieży. i morderstwa. 
Myślac o dziewczvnach. lub służacej. 
inspektor nie wyobrażał sobie żadnej 
z nich błądzącej w nocy po miastecz: 
ku i po torze kolejowym... Zreszta 
sylwetka, którą zauważył poprzedniej 
nocy, była sylwetką mężczyzny... 
Lecz inspektor obawiał sie zbyt szyb 
kich wywodów. Doświadczenie na: 
uczyło go nie ufać nawet wlasnym 
aczom, nie śmiałbv więc tego twier: 
dzić z całą pewnością. 


i 
| 
| 
i 
r 
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Pomyślał. że gdyby posiadał upoz , 
ważnienie oficjalne, to mógłby wyba: ! 


dać te cztery osobv, co robiły w nocv 


z 14:go na 15:ty. Gdy będzie już miai | 


upoważnienie oficjalne... 


Ale czy je 


otrzyma? Gdy będzie w możności w 
niedługim czasie dostarczenia proku» 
raturze dowodu dostatecznie poważ: 
nego do wszczęcia dochodzenia w 
charakterze oficjalnym? Ile czasu mu 
to zajmie? 

Malaise wytrząsnał łajkę i wstał, 
Musi uzyskać ten mandat za wszel- 
ką cenę i to jak najprędzej. Liczył 
bardzo na wizytę, którą miał złożyć 
doktorowi Fornelle. 

Dowiedziawszy się u oberżysty 
jego adresu, poszedł ulica Dworcowa. 
Po pięciu minutach dzwonił do skrom 
nych drzwi typowego domku wiejskie 
go lekarza. | 

Wprowadzony do przedpokoju in 
spektor nie rozczarował się. Wnętrze 
odpowiadało zewnętrznemu wyglado 
wi domku. Na kominku stala rzeźba 
z bronzu, a na oknie odlew gipsowy. 
Jedno wvobrażało urodzajne lato, 
drugie „dziewczynke z wiśniami“. Na 
stole leżały różne papiery, katalogi 
propagandowe. wydawnictwa dużych 
firm samochodowych. Na poreczach 
niebieskich aksamitnych foteli i krze 
seł wisiałv serwetki szydełkowe. Spło 
wiałe poduszki były poukładane sy 
metrycznie przed fotelami. |. ł 

Malaise usiadł na blekitnym aksa» 
micie i bez ceremnoji ulokował na . 
poduszce swoje wielkie nogi. 

'Ciog dalszy nastapi) 


al 


„tów, inż. Jarosława Naleszkiewicza, 


ŚRODA. DNIA 24 SIERPNIA 1932 ROKU, 


Afrakcją wystawy radjowej w Londynie jest 
mechaniczny człowiek robot. Włada on wszy- 


stkiemi językami z wyjątkiem rosyjskiego. 

Wystarczy podobno tylko przemówić do nie- 

go parę słów w danym języku. Zdjęcie nasze 

przedstawia Mister Robota — niklowego gent 
lemana wagi dwóch ton. 


Ankieta 


w sprawic zm dia ku- 

piectwa 

W wyniku szeregu konferencyj w łonie ko, 
misji do spraw handlu, ministerstwo przemy: 
słu i handlu postanowiło przeprowadzić wśród 
kupiectwa ankietę w sprawie bezpośredniego 
kredytowania handlu. 

Ankieta ta wykazać ma, w jakim zakresie 
kupiectwo korzysta obecnie'z kredytów krót: 
ko i długoterminowych w pierwszym rzędzie 
ze strony banków państwowych. Ankieta ta 
przeprowadzona będzie w porozumieniu z 
Głównym Urzędem  Statystycznym. Sprawą 


kredytów dla kupiectwa zainteresował się de». 


partament obrotu pieniężnego w min. skarbu, 
któremu podlegają banki państwowe. 


Emigranci do St. Zjedn. 


Najbliższy transport emigrantów i reemie 
grantów do Stanów Zjednoczonych A, P, wy: 
ruszą z Warszawy w dniu 9 września, z Gdy: 
ni zaś odpływa w dniu 14 września na okręcie 
„Pułaski'. 

Wszyscy posiadacze wiz amerykańskich — 
których termin ważności upływa w tym cza: 
sie, powinni wyjechać najbliższym transpor: 


tem. Zniżki kolejowe na przejazd do portu 


w Gdyni wydają oddziały syndykatu Emigra 
cyjnego, które również udzielają emigrantom 
bezpłatnej pomocy w załatwianiu ostatecze 
0 formalności wyjazdowych. 


——— 


Samoloty niemieckie 
nad Pomorzem. 


W uzupełnieniu naszych doniesień o prze: 
lotach samolotów niemieckich nad Pomorzem, 
podajemy dalsze szczegóły. 

Dn. 30 lipca zauważono nad Hallerowem 
(Cetniewem), pow. morski, niemiecki samolot 
„D“ 2168 na wysokości około 100 mtr. Kieru: 
nek lotu z zachodu na wschód wzdłuż wybrze 
ża morskiego 200 mtr. od lądu. 

` Dn. 8 sierpnia b. r, o godz. 19,10 szybował 
z zachodu na wschód pomiędzy Ostrowem a 
'Tupadłami, pow. morski, nad wybrzeżem, na 


_ wysokości około 250 mtr, niemiecki jednopła: 


towieczhydroplan „,D** 425. 


Bcześonowy szybowiec 


W warsztatach parku lotniczego Centrum 
Wyszkolenia Oficerów Lotnictwa w Dęblinie 
wykonany został nowy rekordowy szybowice 
JN.1, konstrukcji kierownika: tych. warszta: 


pierwszy w Polsce płatowiec bezogonowy, bar: 
dzo śmiałej.i oryginalnej konstrukcj., Szybo: 
wiec ten odbył już w Dęblinie pierwsze próby 
w locie. Próby na większą skalą z hodowa: 
niem za samochodem i samolotem odbędą się 
po uzyskaniu , zezwolenia departamentu. aero- 


nautyki w M. S. Wojsk- 


Jest to' 


szkodliwa propaganda 


Na marginesie zobowiązań płalniczych w rolmiciwie 


Dekrety Pana Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, których celem jest okazanie dal- 
szej pomocy rolnictwu, będą ogłoszone w 
dniach najbliższych. Cenne i bardzo do- 
niosłe są nowe ulgi, które dekrety te przy 
niosą zagrożonym w swem istnieniu war- 
sztatom rolniczym, Zagrożonym wskutek 
przyczyn od nich niezależnych i z tego 
względu zasługującym szczególnie na opie- 
kę i pomoc, 

Należy to dziś specjalnie podkreślić, 
aby nie podsycać niezdrowych nadziei, że 
całe rolnictwo, jako warstwa, może uzy- 
skać jakiś specjalny generalny przywilej, 
zwalniający od obowiązku ponoszenia 
wszelkich ciężarów podatkowych, czy też 
płacenia świadczeń społecznych lub wresz 


cie wywiązywania się z innych zobowiązań 
płatniczych, jak raty pożyczek bankowych 
krótko czy długoterminowych i t. p. 

Trudne to dp uwierzenia i niedorzecz- 
ne, a jednak takie nadzieje istnieją. Podsy- 
ca je pewien odłam prasy, który, wystę- 
puje w imieniu interesów rolnictwa, z tych 
czy innych, a w każdym wypadku jednak 
bardzo podejrzanych względów, głosi ko- 
nieczność zwolnienia rolników z obowiąz- 
ków podatkowych i udzielenia moratorjum 
dla wszelkich ich zobowiązań. 

W myśl tych żądań rolnik miałby prze 
kreślić swe wszystkie długi i przestać pła- 
cić wogóle, I to kto? Rolnik właśnie, któ- 
rego byt, zarówno jak i innych obywateli 
państwa, opiera się przedewszystkiem na 


Położenie ścspedarcze Polski 


w oświetleniu Insíipiuiu Padania Konjumisiur 


W ostatniem sprawozdaniu o sytuacji gos- 
podarczej w Polsce w drugim kwartałe r. b. 
Instytut badania konjunktur gospodarczych i 
cen stwierdza, że produkcja przemysłowa w 
kraju ustaliła się w nowym układzie i od kilku 
miesięcy nie wykazuje większych zmian. 

Na czas sezonu budowlanego ożywiły się 
gałęzie związane z budownictwem, pozatem na- 
stąpiło zwiększenie produkcji w niektórych 
dziedzinach, których poprzednie zapasy uległy 
likwidacji (włókiennictwo) , jakkolwiek z dru- 
giej strony istnieją gałęzie produkcji, w któ- 
rych redukowanie zapasów dopiero się roz- 
pocznie (przemysł węglowy). Naogół jednak 
większych zapasów wyrobów przemysłowych 
niema i możliwości produkcyjne nie są z tej 
strony zagrożone. 

Poziom ruchu inwestycyjnego nie zmienił 
się. Inwestycje przemysłowe, ograniczające się 
zasadniczo do niezbędnych renowacyj, pozo- 
stały w rozmiarach osiągniętych w pierwszym 
kwartale. Zmiany pod tym względem, gdyby 
pozostałe warunki były sprzyjające, spowodo- 


waćby mogły zahamowanie spadku cen, zwła: 
szcza, że ostatnio mają miejsce posunięcia, 
zmierzające do obniżenia kosztów produkcji. 

Bank Polski jest ograniczony w. swobodzie 
działania okolicznością liczenia się ze stanem 
rezerw kruszcowo-dewizowych, których odpływ 
w ciągu 3 miesięcy wynosił 120 miljonów zł., 
i dopiero w lipcu uległ zahamowaniu, wyno- 
sząc tylko 17 miljonów zł. Środki jakie traci 
rynek pieniężny, są zużywane przez zagranicę, 
na cele konsumcyjne. 

W drugim kwartale uwidocznił się znacz- 
ny spadek spożycia. Przejściowy wzrost cen 
produktów rolnych zwiększył w niektórych 
dziedzinach zakupy rolników. Zanotowano ró. 
wnież zwiększenie zdolności konsumpcyjnej 
wsi. : 

W zakończeniu sprawozdanie Instytutu 
stwierdza, że definitywne zatrzymanie się spad 
ku cen byłoby dla całości gospodarki świato” 
wej, jak również i dla Polski momentem po- 
ważnego znaczenia dla stabilizacji stosunków. 


Brzegi 


$wiíezi 


przesziy na własność Kkomitefu Micksiewiczow- 
skieśo 


Działalność komitetu uwiecznienia pamięci 
Adama Mickiewicza w ziemi Nowogródzkiej 
z każdym dniem rozwija się dzięki sprężystej 
i pełnej poświęcenia pracy komitetu, na czele 
którego stoi wojewoda wileński p, Zygmunt 
Beczkowicz, oraz wojewoda nowogródzki p. 
Godlewski. 

Po obchodzie Dni Mickiewiczowskich w 
Nowogródku, komitet przystąpił do zrealizo* 
wania planu prac, a mianowicie założył muz 
zeum pamiątek po wielkim wieszczu i bibljo= 
tekę z cennemi dziełami i zbiorami po Mickies 
wiczu. Komitet nie poprzestał na tych pra: 
cach, lecz dążył nieustannie w kierunku wyku: 
pienia przepizknych brzegów Świtezi dla u: 
tworzenia na nich rezerwatu. Transakcję tę 
komitet przeprowadził pomyślnie i jak się w 
ostatniej chwili dowiadujemy, brzegi Świtezi 


przeszły w ręce komitetu. Pozostaje jeszcze 
do wykupienia budynek mieszkalny, w któ: 
tym urodził się poeta, j 


Niezależnie od tego komitet przystąpił do 
częściowego wykonania testamentu nieśmier: 
telnego wieszcza, który w epilogu do ,,Pana 
"Tadeusza * wypowiedział swe marzenia i o 
własnych siłach wydał w nowym nakładzie 
dzieła Adama Mickiewicza, kompletny zbiór 
z objaśnieniami i wstępem literacko=nauko= 
wym prof. Tadeusza Piniego. — Dzieło to w 
oprawie płóciennej z portretami wieszcza jest 
dostępne dla najszerszych warstw społeczeń: 
stwa, gdyż cena wydawnictwa wynosi zale: 
dwie 5 zł 50 gr. za całość. 

Wydany został również dla użytku szkole 
nego w zeszycie ze wstępem i objaśnieniami 
,„Pan Tadeusz'* w cenie 80 groszy. 


niewzruszalności zasady prawa własności! 

Czy ci, którzy szerzą takie pojęcia, któ- 
rzy hołdują im pozornie i namawiają do 
ich przyjęcia rolnictwo, nie zdają sobie 
sprawy, jakiemi 
stwami? Rolnictwo, jak może żaden inny 
oddam naszej gospodarki narodowej, odczu 
wa głód kapitałów, potrzebnych na różne- 
go rodzaju inwestycje, na zakup inwenta- 
rza żywego czy martwego, na nawozy sztu 
czne i t, p, Potrzeba kredytu jest w rolni 
ctwie bardzo znaczna, a wszakże możli- 
wość uzyskania nowych pożyczek zawsze i 
wszędzie wymaga, jeśli nie całkowitego 
spłacenia dawnych, to przynajmniej stałe; 
$o i regularnego przestrzegania terminów 
przypadających z ich tytułu rat. 

Na wyniki tej propagandy, prowadze: 
nei rzekomo w interesie rolnictwa, w isto- 
cie rzeczy zaś szkodzącej im najwięcej, be 
odcinzjącej je od źródeł kredytowych, nie 
potrzeba będzie długo czekać, Rolnik rze- 
czywiście potrzebujący pożyczki, pragną- 
cy ją uzyskać i spłacić uczciwie, będzie na 
trafi? na rynku pieniężnym na trudności 
coraz to większe, Stanie się to nawet w 
tym wypadku, gdy stan gospodarstwa bę- 
dzie się przedstawiał dość pomyślnie, aby 
zagwarantować pożyczkodawcy zwrot dfu 
gu. Kapitał nie lubi nadmiernego ryzyka, 
bo: się go i kryje płochliwie przy najmniej- 
szych pozorach niebezpieczeństwa, 

Kapitał regularny, solidny, zniknie z wi 
downi, a wraz z nim rozwieją się w nicość 
nadzieje na otrzymanie niskooprocentowa: 
nych, a dzięki temu niezbyt uciążliwych, 
pożyczek. Miejsce jego zajmie lichwa, na 
którą i tak już uskarża się wiele warszta- 
tów rolniczych. Lichwa z całym asorty- 
mentem bezwzględności i rujnujących od- 
setek, rozwielmożni się wówczas na wsi 
wszechwładnie, a rezultatem jej „pracy” 
będzie upadek i zniszczenie niezliczonej 
ilości gospodarstw, które, przy pomocy 
kredytów, oprocentowanych godziwie, mo 
głyby przetrwać najcięższe gospodarcze 
czasy i osiągnąć jeszcze pełnię rozkwitu, 

Do tej ostateczności rolnictwo w imię 
własnych swych interesów dopuścić nie 
może i nie powinno. Ale środek zapobie- 
$awczy jest jeden tylko: płacić regularnie 
wszelkie zobowiązania, a  przedewszyst- 
kiem przestrzegać terminy bieżących rat 
wszelkich pożyczek bankowych. „Przyja- 
ciołom* zaś, krzykliwie nawołującym do 
niepłacenia, sprowadzającym swą propagan 


'dą ludzi uczciwych na bezdroża niesolidno 


ści, należy odpowiedzieć w myśl 
przysłowia: i 

Zbaw nas, Panie Boże, od przyjaciół, 
bo z nieprzyjaciółmi damy sobie radę 
sami, 


starego 


Nowy amafor lofu 
do sirańosierw 
Pisma angielskie donoszą, iż pewien uczos 
ny angielski zamierza pobić rekord wysoko* 
ści prof. Piccarda. Uczony angielski zamierza 
ósięgnąć wysokość 70 tys. metr. 


Sami Siebie demaskują 
Agencà komunisiyczni szajka defraudaniów 


Co pewien czas uchyla się tajemnicza za: do czego zmierzają i czego od nich żądają się wobec moskiewskich przełożonych jakims 


słona i opinja publiczna ma możność zajrze: 
nia za kulisy roboty agentów komunistycze 
nych. 


O tem, aby komunizm u nas mógł stać się 
ruchem masowym, zaciążyć na strukturze we: 
wnętrzno-politycznej, nie może być żadnej 
mowy. Polski grunt jest uodporniony silnie 
na hasła, szerzone przez. agitatorów. komuny. 
To też to, co się mieni ,,polską partją komu: 
nistyczną' ', wiedzie u nas żywot więcej niż 
wegetacyjny, jest żałosnym strzępkiem zbios 
rowej akcji, pozbawionym zgoła siły atrak» 
cyjnej. 


'Tembardziej jest to charakterystyczne, że 
przecież okresy przesileń gospodarczych: są 
z natury rzeczy przychylniejsze dla posiewu 
haseł krańcowych. Mimo to jednak u nas 
komunizm nie tylko nie objawia tendencji do 
szerzenia się — ale wręcz przeciwnie: w ostat: 
nich latach ogarnięty jest coraz silniejszą nie- 
mocą, coraz bardziej ograniczą się do naj: 
mniej uświadamionych elementów, nie zdają: į 
cych sobie wielekroć nawet sprawy z tego 


agitatorzy wywrotowi. 


Nie ulega wątpliwości, że ten marazm, jaki 
przeżywa u nas myśl komunistyczna, jest beze 
sprzeczną zasługą tego obozu, który od sze: 
ściu przeszło lat wychowuje społeczeństwo w 
duchu państwowym, stwarza coraz silniejszy 
zasięg związków społecznych, skupiających się 
dokoła pozytywnej pracy. To też bezowoce 
ność zbrodniczej agitacji komunistycznej mu: 
siała deprawująco podziałać na te ośrodki kor 
munistyczne, które w zakapturzeniu i w prze 
różnych formach starają się przecież wykonać 
robotę, nakazaną im przez moskiewską cen: 
tralę propagandową. 


Ostatnio właśnie uchylone zostały kuli$y 
tej akcji. Okazało się, że z centrali moskiew, 
skiej nie skąpiono wcale środków  finanso= 
wych, że płynęły stamtąd poważne sumy, któ: 
re miały być obrócone na poruszenie mas, do 

kasie do żołnierza polskiego, prowokowanie 
jruchawek, zajść, konfliktów. ‘Mial być urzą: 
dzony sierpniowy ,„dzień antywojenny* *, hih, 
{la być uczyniona raz jeszcze próba wykazania 


kolwiek realnym wynikiem; 

Rachuby te oczywiście zawiodły, 
spełzły na niczem, 

Przy tej sposobności okazało się jednak, że 
sztab komunistyczny, działający w Polsce, 
jest nawskroś skorumpowany, moralnie zde: 
prawowany, że pleni się wśród niego prywata, 
sobkostwo, łapczywość na pieniądze, chęć late 
wego życia przy eskamotowaniu funduszy, 
przysyłanych z centrali na robotę partyjną. 

Akcja, która chciała w oczach mas robot: 
niczych stroić się w piórka idealistyczne, któs 
ra miała proletarjat wyzwalać z ,,bagna'* os 
becnego ustroju (bo przecież tak stale komu: 
niści określali ustrój, który mieli radykalnie 
zmienić) — sama kończy w bagnie deprawa: 
cji, korupcji, nadużyć finansowych, 

Jest to finał żałosny, ale nie nieoczekiwa* 
ny. Rozkład partji, kierowanej przez jurgelt= 
ników, musiał wreszcie "nastąpić. Obecnie 
płatni ajenci wywrotu demaskują się sami jar 
ko defraudanci i korupcjoniści, 

Jest to początek fatalnego końca dla spi. 
$kowców komunistycznych w Polsce. 


zamiary 


te hasła grożą następ- 
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W ub. niedzielę obchodziła placów- 
ka Powstańców i Wojaków w Górznie uro 
czystość «dziesięciolecia swego istnienia, 

Powstańcy i Wojacy miasteczka Górz- 
na nie ograniczyli się jedynie do samej u- 
noczystości. Znając dokładnie zadanie i cel 
Towarzystwa, uprzedz*li uroczystość swo- 
ją ćwiczeniami polowemi. 

Jako obywatele rodzinnego miasta już 
o godz. trzeciej rano obsadzili przedpola 
swego grodu, by ubezpieczyć go przed a- 
takiem nieprzyjaciela, Nieprzyjaciel ćwi- 
czeń, placówka Pewstańców i Wojaków z 
Brodnicy, posuwając się od godziny piątej 
rano z Dadoszk do Górzna marszem ubez- 
pieczonym miała za zadanie zdobyć mia- 
sto do godziny 6 rana. Nawiązawszy sty- 
czność z nieprzyjacielem przeprowadziła 
natarcie na umocnione pozycje placówki 
Górzno o godz. 6,15 zdobywając w ten spo 
sób miasto, by rozgościć się u współtowa- 
rzyszy broni, 

Ćwiczenia polowe zakończyły się o go- 
kierownicy 
ćwiczeń pp. kapitan Turowski, obwodowy 
komendant P. W. i kapitań Horzemski o- 
mówiwszy na miejscu przebieg ćwiczeń, 
odesłali oddziały na zasłużone śniadanie do 
Górzna, urządzone .przez miejscowy komi- 
tet, poczem o godz. 7,45 pod dowództwem 
prezesa Kinickiego odmaszerowały oddzia 
ły z orkiestrą na czele na uroczyste na- 
bożeństwo do kościoła parafjalnego. 

O godz. 9 odebrał defiladę p. starosta 
Wimmer na Rynku przy dźwiękach orkie- 
stry 67 p. p. i miejscowej. W czasie de- 


filady jak i całej uroczystości Górzno o- 


zdobione flagami : bramą triumfalną, zala- 
ne było społeczeństwem tak miasta jak i 
okolicy. 

Uroczystość Powstańców i Wojaków 
jak i miasta Górzna była tem większą, że 
brał w niej udział gospodarz powiatu p. 
starosta Wimmer. - 

Pan starosta interesując się niezm-er- 


| nie rozwojem naszych organizacyj na polu 


przysposobienia wojskowego, nie szczę” 
dząc czasu i trudu, przyjechał z Brodnicy 
i już od godziny 5 rano brał udział w ćwi- 
czeniach polowych, obserwując osobiście 
przebieg oraz sprawdzając karność oddzia 


lM 
Piaski, pow. foruński 


— Złodzieje grasują, W nocy na 18 b, m. 
weszli nieznani sprawcy przez otwarte okna 
do mieszkania Mazura Stanisława w Piaskach, 
skąd skradli rozma:te przedmioty wartości o- 
koło 60 zł, zaś na szkodę Krzyżanowskiego 
Józefa, który był u Mazura w gościnie, skradli 
ubranie i inne rzeczy wartości około 300 zł. 
Tej samej nocy przypuszczalnie ci sami spraw: 
cy skradli na szkodę Modniewskiego Józefa 
garderobę i inne przedmioty łącznej wartości 
około 500 zł. p 


łów PW i ich gotowość bojową, 

W ćwiczeniach w charakterze gości 
brali udział: pp. dr, Ronowski, prezes Fe- 
deracji, dr. Zakrzewski pow. prezes Pow. 
i Woj, Sarnowski wiceprezes, sędzia 
Góźdź, mecenas Rozwadowski, dr. Kraj- 
nik, Dorożyński i inni, 

Przed wkroczeniem oddziałów do Górz- 
na witali p, starostę i gości w imieniu mia 
sta p. burmistrz Zaleski i zastępca p. Choj- 
nowski, 


Jako członek komitetu miejscowego po. 


dejmował śniadaniem Wojaków i gości sta* 


Armia rezerwowa Pomorza CZUWA... 


Ze święta Powsłańców i Wojaków w Górznie 


ry zasłużony obywatel p. aptekarz Jaku: | 


Po defiladzie złożyli wojskowy raport 
p. Staroście o stanie swych placówek p. 


| 


Czajkowski komendant podof, 
Twarogowski komendant Związku Strze- 
leckiego. Tak zakończyli Pow. i Woj. 
przedpołudniowe prace swego święta. 

Po południu odbył się koncert w parku 
miejskim przy udziale całego społeczeń- 
stwa Górzna i okolicy, wieczorem odbyła 
się zabawa ludowa na sali, 

Uroczystość Powstańców w  Górznie 
jest wybitnym objawem twórczej pracy na 
polu PW organizacyj Pow. i Wojaków D. 
O. K. 8, którzy zdają sobie sprawę z wa- 
żności zadania na nich włożonego jako o- 


rez i p. 


dobra Rzplitej, 
Cześć Wam Wojacy za Wasze trudy! 


Wyście kolarski do morza polsicieśo 


ze 


(RA f 


ri 


Oto grupa zwycięzców wyścigu kolarskiego z Warszawy do Gdyni i z powwotem. W cięż 
kim tym biegu zwycięstwo odniósł Radke (z klubu sportowego „Świt”*). W ostatnim: eta- 
pie'z Mławy do Warszawy zwyciężył Michalak (Legja). 


$iraszna kkałfasirofa 
samochodowa pod Chojnicami 


Ub. soboty na szosie Chojnice—Charzy 
kowo w pobliżu osady Karolewo wydarzy- 
ła się straszna w swych skutkach kata- 
strofa samochodowa. Dwie osoby skutkiem 
odniesionych ciężkich obrażeń zmarły, 

Według dotychczasowych danych wy- 
padek miał następujący przebieg. Z Choj- 
nic wyjechała autem żona aptekarza 
Żakowa z córeczką i synkiem, Pozatem znaj 
dował się w aucie lekarz wojskowy p. dr. 
Borecki, W pewnym momencie, gdy auto 
kierowane przez szofera Maksymiljana 
Molskiego zbliżało się do Karolewa pękł 
przedni resor skutkiem czego uszkodzona 
została kierownica, 


Szofer nie zdołał już | biające wrażenie, 


opanować maszyny i auto z całym impetem 
wpadło na przydrożne drzewo rozbijając 
się doszczętnie. 

Pani Żakowaą oraz jej córeczka z całą 
siłą wyrzucone zostały z auta i uderzyły 
słowami o drżewo, co spowodowało pęknię 
cie czaszek, Siedzący obok szofera 7-letni 
syn uległ złamaniu lewej ręki i kilku dro- 
bnym okaleczeniom od szkła. P. dr. Bo- 
recki i szofer wyszli z wypadku bez 
szwanku. 

Ciężko ranna p. Żakowa i jej córeczka 
zmatły, Stan chłopca nie budzi obaw. 

Wypadek wywołał w mieście przygnę” 


Z O YN, 


spy Woronej Nowy fenomen 
brońców Ojczyzny, nie zajmują się waśnta- pływacki 
mi politycznemi, lecz pracują zgodnie dla 


Doroczny bieg Ki. $port. 
„Goplania” 
w Inowrocławiu 

Klub Sportowy „Goplanja”* w Inowrocła- 
wiu urządza w dniu 4 września r .b. o godz. 
16.tej, w ramach swego „święta klubowego" 
doroczny bieg 500 mtr, o puhar wędrowny, 
na bieżni 59 p. p. Wlkp. 

Impreza ta, stanowiąca największą atrak- 
cję sezonu w Inowrocławiu, ściąga najlepszych 
lekkoatletów Polski Zachodniej. 

Zgłoszenia należy kierować pod adresem: 
K. S. „Goplanja“ Inowrocław, skrzynka pocz- 
towa 77. Wpisowe wynosi 2 zł. od zawodnika. 

Bieg odbędzie się według postanowień P. 
Z. L. A. 


P. Wacław Szymański, magister chemji, 
kierownik Pracowni biochemicznej Wydziału 
Chorób Roślin Instytutu Naukowego Gospo- 
durstwa Wiejskiego w Bydgoszczy, startował 
wczoraj-w Fordonie o godz. 11 min. 55 na 
oczach tłumu ciekawych i przypłynął do Cheł- 
mna o godz. 18 min. 20, czyniąc bez odpoczyn - 
ku ok. 40 km. w ciągu 6 i pół godziny. Na 
plaży chełmińskiej oczekiwali pp. Dyrektor In- 
stytużu Gospodarstwa Wiejskiego Prof. Dr. 
L. Garbowski i sędzia St. Rolicz Piekarski z 
Rydgoszczy, którzy w. obecności p. Jana Hu. 
tha, kapitana jachtu motorowego Bobby z Chet 
nifskiego Klubu Kajakowego, stwierdzili na- 
der dobrą formę przybycia znakomitego spot- 
towca. Wkrótce oczekiwany jest star: p. Szy- 
mańskiego na przestrzeni Bydgoszcz — Gru- 
dziądz jako trening do konkursowego prze- 
pływu z Bydgoszczy do Gdyni. 


Kartuzu 


— Żeruje na nędzy bezrobotnych. Przed 
kilku: dniami pojawił się na terenie Kartuz 
nieznany osobnik, podając się za Antoniego 


Koszczoła ze Starogardu i zamieszkał w Ho- _ 


telu Pomorskim przedstawiając się jako przed 
stawiciel firmy Nowakowski w Poznaniu. 

Przybysz ogłosił, że werbuje robotników 
do wiercenia pomp w powiecie i będzie pła- 
cił 80 gr. za godzinę. Na skutek ogłoszenia 
zgłosiło. się: okoła i18- robotników od których 
rzekomy agent odebrał wykazy osobiste 1 
książeczki wojskowe jakoby celem zarejestro 
wania robotników "w Urzędzie Pośrednictwa 
Pracy w Kartuzach. ; 

Rzekomy Koszczoł nie zameldował jednak 
żadnego z robotników i zaraz po odebraniu do 
wodów osobistych wyjechał z Kartuz. Wobec 
możliwości, że oszust będzie się starał wyko- 
rzystać podstępnie zdobyte dowody osobiste 
do swoich nieczystych celów, władze ostrze- 
gają przed rzekomym agentem, Opis oszusta 
jest następujący wzrostu około 165 cm., lat 
około 20 — 30, brunet, wąs czarny strzyżony 
po angielsku, twarz pociągła blada. włosy 
czesane na jeża, mówi językiem czysto : pol- 
skim, ubrany w ciemne szare marynarkowe 
ubranie. kapelusz popielaty, płaszcz popie- 
laty i buciki czarne. 
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cesarskich Schónbrunnu spacerowały z non: | wolno jest palić papierosy, przypomina się | w ubiorze jego mieszkanek. Ze specjalnem 
szalancją rozkapryszone jednak miłe amery | żywa dyskusja, jaka prowadzoną była przed 
kanki sztywne angielki i pylchniutkie niemecz | kilka miesięcami na łamach prasy warszaw” 
ki. Po godzinnem oglądaniu dawnego przepy i skiej na temat palenia papierosów w tmm 
chu cesarstwa, w amerykańskim tempie zwie | 
dzamy zabytki , miasta, a informator nasz ; łem tok dyskusji, stając naturalnie po stro- 
szczególną uwagę zwraca na nowe budynki í nie zwolenników palenia w wagonach tram- 


To i owo z Wiednia 


Wędrówki autoharem — Wsze- 


dzie bieda — Widoki zawsze ic | 


same — „Rycerze swazslybki 


Mało jest miast w Europie, szczególnie dla 
dziennikarza, które mają w sobie taką moc 
przyciągającą jak Wiedeń. Nie bez wzrusze* 
nia też wjeżdżałem do tego przeszło dwu- 
miljonowego miasta, stolicy cudnych walców 
i szykownych niewiast. Wiedeń  usposabia 
przychylnie już ed samej granicy. Urzędni 
cy graniczni, służba celna, kolejarze uśmiech 
nięci pełni pogody, a co najważniejsze grze- 
czni. 


Po ośmiu godzinach jazdy z Pragi zaje- 
chałem na Ostbanhof, a układni kolejarze 
momentalnie służyli mi wszelkiemi informa* 
cjami. Mimo nieprzespanej nocy po dosko- 
nałej kawie w Cafe Imperial ruszyłam na 
„wędrówkę”* autokarem. Podczas obiadu u 
Sachera na Opernring zbadałem dokumentnie 
plan miasta i o godz. 14.30 siedziałem już w 
wygodnym odkrytym autobusie. Towarzyst- 
wo międzynarodowe a dla „ozdoby“ mamy 
nawet amerykańskiego murzyna-turystę, ubra 
nego szykownie i elegancko, Objazd miasta 
wraz z zwiedzeniem Schónbruun trwał prze- 
szło trzy godziny. Ilość turystów w Wiedniu 
badać można również i autokarami które sta 
le chodzą przepełnione. Jednocześnie z 
moim autokarem zatrzymało się na. Schón- 


mieszkalne czy budowane przez 


mieszkaniowy w Wiedniu. Domów takich wy | 


budowano: we wszystkich dzielnicach miasta 
kilkanaście į stały się one dumą powojenne” 
go Wiednia. Wokół budowy tych domów to- 


czyła się swego czasu namiętna dyskusja, któ i 


ra szczególnie w Polsce była aktualną a wiel. 
kim zwolennikiem i entuzjastą tego rodzaju 
budowy domów miejskich był b. minister Mo 
raczewski, Oglądając domy te z bliska, przy” 
znać należy, że są niektóre z nich wybudo- 
wane nawet z pewnym smakiem artystvcz- 
nym, a udogodnienia w postaci pralń me» 
chanicznych itd. w jakie »lok' ʻe są wypo” 
sażone, oraz taniość czynszu, sprawiają, że 
chętnych na mieszkańie jest zawsze więcej, 
aniżeli wolnych mieszkań, 

Słów kilka poświęcić należy również po- 
licjantom wiedeńskim. Taki „zielony pan“ 
w Wiedniu jest szczególnie ważną osoba Na 
jedno skinienie jego ręki zamiera ruch na 
jednej z przecznic i z szalonym impetem 
suną auta przez skrzyżowanie ulic. Ruch w 
Wiedniu szczególnie w południe i nad wieczo 
rem jest naprawdę wielki. Policjant regulu- 
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wajach. Jako namiętny palacz bacznie śledzi 


samorząd | wajowych. Obecnie jednak, gdy zobaczyłem 
miejski, które zlikwidowały powojenny głód | 


z bliska, jak wygląda to palenie w tramwa- 
jach, zmieniłem zdanie. Tramwaj dla palą 
cych, wygląda jak śmietnik. 


Mimo dużego tempa życia widać w Wied 
niu biedę. Żebractwo choć nie występuje w 
nagiej formie, to jednak wszędzie panuje pod 
postacią ulicznego matrętnego handlu. dro- 
biazgami czy też galanterją skórzaną. Oto je 
den z przykładów. 


„Czy pan jest żonaty“! — zaczepia mnie 
na jednej z głównych ulic jegomość całkiem 
dostatnio ubramy. Zdumiony pytaniem — 
odpowiadam z uśmiechem. W _ odpowiedzi 
pokazuje damską torebkę, oświadczając, iż 
w sklepie torba taka kosztuje 300 szylingów, 
gdy tymczasem u niego tylko 15 szylingów. 
Staram uwolnić się od natręta, oświadczając 
że jestem jeszcze kawalerem i torebka nie 
jest mi potrzebna. „JKupiec” nie ustępujć, 
padają słowa — to nic, przecież dla przyja” 
ciółki jest to prezent odpowiedni. Wkońcu 
cena spada do 8 szylingów, a kiedy i wów- 
czas odmawiam przygodny „znajomy“ zaczy- 
na opowiadać o tem, jaka jest bieda w Wied 


zainteresowaniem można obserwować szyko* 
wne wiedeńki, podziwiając ich gust i ubiory. 
Ubrane skromnie potrafią stworzyć taką 
harmonję barw swego stroju, że oko prze- 
chodnia nie może być obojętnem dla właści: 
cielki stroju. Niewątpliwie zainteresuje to 
nasze panie, że w Wiedniu widuje się bardzo 
dużo szczególnie kostjumów z surowego je” 
dwabiu, czy specjalnego surowego płótna, 

Plagą dla cudzoziemca w Wiedniu to na- 
piwki tembardziej, że trudno przez kilka go- 
dzin zorjentować, ile dać, aby zaspokoić ob* 
sługę. Normalnie „obowiązuje“ 10 proc. od 
rachunku. Nie wszędzie jednak jest to re- 
gpektowane trzeba ponad normę dokładać 
aby nie wzbudzić złego spojrzenia. 

Nie brak w Wiedniu i swastyki hitlerow- 
skiej. Idąc Wiedner Haupt Strasse natkną: 
łem się na szczególny obrazek. Środkiem u- 
licy dwóch hitlerowców w pełnych mundu- 
rach prowadzi pod rękę trzeciego, który na 
wszystkie możliwe boki ma obandażowaną 
głowę. Bandaże ułożone są w ten sposób, że 
na tle wielkich swastyk na ramieniach dwóch 
młodych hitlerowców sprawiają wrażenie coś 
a la swastyki. 

Ludzie przystają. padają dowcipy, ʻa nie- 
pyszni rycerze Hitlera prowadzą swego wi- 
docznie zbytnio gorącego“ kolegę z obanda- 
żowaną głową. Obserwując twarze przechod 
niów, odniosłem wrażenie, że pojawienie się 
hitlerowców w mundurach na ulicy było dla 


brunnfe 5 innych. Większość turystów to je nietylko ruch aut, ale i ruch tramwajowy | niu, a przecież żyć trzeba. 


nich taką samą sensacją, jak i dla mnie, 
Anglicy, Amerykanie i Niemcy. W salonach 'i pieszy. Jeżdżąc tramwajem, w których W Wiedniu mimo wszystko pozostał szyk ' Z | 


W. Górnicki. 


, zastosowanie odmian handlowych owoców i 


St Gallen Toruń, Małe Garbary 5. 


Dziś i codziennie! 


„ŚWIATOWID” 


„Miłość wśród lodów" 


w rol. gł. Gilbert Roland. Ponadto zdjęcia 


z Olimpjady z kKusociúskim 
ik Walas ewiczównma. 


KRONIKA 


sroda TORUN 


Kalendzrzyk rzym.skat. 
Wtorek Filipa 
Środa Bartłomieja 

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 24 
bm. włącznie dyżuruje apteka Pod Orłem — 
Rynek Nowomiejski. 

— Stan wody w Wiśle z dnia 22. 8.: Płock 
+1,00, Toruń +1.13, Fordon +1.17, Chełmno 
+1.03, - Grudziądz +1.28, Korzeniewo +1.51, 
Piekło +0.78, Tczew +0.80. 

Ciepłota wody w Wiśle --18. 


24 


sierpnia 


Repertuar Teatru Miejskiego: 
Poniedziałek 22 bm. teatr nieczynny. 
Wtorek 23 bm godz. 20 „Porwanie Sabinek! 
Środa 23 bm. godz. 20 „Rigoletto“. (Tania 

środa). 
Czwartek 24 bm. godz. 20 „Wynalazca“. 


Repertuar kin: 
Światowid — „Miłość wśród lodów". 
Palace — „Wygnańcy*. 
Mars — „Księżcznika Jazzbandu”. 
Lux — „Książę Dracula“. 
Corso — „Krwawy Odwet* i „Harold — 


trzymaj się!“ 

MAR ul, Warszawska 
Wielki film czeski 

KSIĘZNICZKA 

JAZZBANDU 


W roli tytułowej ANNY ONDRA 
w dalszych rol. Ida Wist, Zygfyd Arnoitd. 


flgotgatt dźwiękowy 


Nadto: Doskonały nadprogram. 


Poczatek seansów o 


lodz. 17.15 19-tej t 21-ej 
w niedzielę od 15,15, 


eny miejsc od 0.70—1.%: 


Z miasia : 

— Zamiast kwiatów na trumnę — śp. por. 
Kazimierza Piotrowskiego z Radzynia, człon: 
ka Koła ZOR, złożyło Koło ZOR w Admi- 
nistracji naszego pisma 25 zł na kolonje letnie 
dla dzieci toruńskich. 

— Kursy wieczorne maturalne i dokształ: 
cające dla pań i panów, koncesjonowane przez 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Pomorskiego, 
rozpoczynają się dnia 1 września br. Będą 
utworzone klasy od IV do VIII gimnazjalnej, 
typu humanistycznego i matematycznosprzy: 
rodniczego, w których językiem  nowożyte 
nym będzie język angielski i francuski lub 
niemiecki, Ważne dla handlowców! Będą 
otwarte kursy języka angielskiego, jakoteż 
kursy dokształcające z chemji i przyrody dla 
uczniów i praktykantów aptekarskich i droz 
geryjnych. Zapisywać się 'na kursy jakoteż 
bliższe informacje otrzymywać można każde 
go dnia w gmachu gimnazjum niemieckiego w 
Toruniu przy ul. Piekary |. 49. Dla pp. woj: 
skawych pewne ulgi. — Koncesjonarjusz em. 
Naczelnik Wydziału Kuratorjum — Włady: 
sław Jankowski. (5803 

— O poprawę owocarstwa pomorskiego. — 
W tych dniach bawił w Toruniu delegat Mi- 
nisterstwa Rolnictwa p. Stefan Celichowski. 
Przyjazd p. Celichowskiego miał na celu zor- 
ganizowanie na Pomorzu komisji pomologicze 
nej, któraby zajęła się szczegółowem zbada: 
niem pomorskiego owocarstwa pozostawiają: 
cego pod wielorakim względem wiele do ży: 
czenia. W skład komisji weszli pp. Stan. 
Walloch, A. Różyczko i B, Bagiński. 

Komisja zwróci uwagę na odpowiednie 


wytrzymałość drzew a także na szkodników 
oraz choroby, zwłaszcza na przyczyny rozpo* 
wszechnienia raka korzeniowego, 

— Kancelarja Konserwatorjum Pomorskie: 
go Towarzystwa Muz. przyjmuje zapisy noz 
wowstępujących do klas śpiewu, fortepianu, 
skrzypiec, wiolonczeli i instrumentów dętych 
codziennie od godz. 11—14, Wpisowe 10 zł. 
Czesne od 25 złotych, zależnie od przedmio* 
tu i kursu, Egzaminy wstępne 1, 2, 3 wrześ: 
nia od godz, 12 

— Wpisy na wyższy kurs abiturjencki i 
średni 35 lat istniejącej. szkoły zawodowej 
imienia „Bergera“ 5 wydziałów —- zreformo* 
wane technikum, handel, spółdzielczość podat 
kowa, księgowość, rolnictwo, ogrodnictwo, leś 
nictwo itd. Kieruje magister uniwersytetu 
(5884 
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" Nadużycia w 


Towarzysiwie 


Kupców Chrześcijańskich 


„W duiu wczorajszym aresztowany został 
z połecenia prokuratora przy Sądzie Okręgo- 
wym w Torvniu kierownik biura Towarzystwa 
Kupców Chrześcijańskich w Toruniu Franci- 
szex Bizeski. 

Aresztowanie nastąpiło w związku z nad- 
użyciami jakich dopuścił się Brzeski w Towa- 
rzystwie. 

Aresztowanie Brzeskiego poprzedziła re- 
wizja przeprowadzona przez władze śledcze 
w biurach Towarzystwa przy ul. Żeglarskiej. 


W wyniku rewizji policja obłożyła aresztem 
książki kasowe i inne dokumenty. 

Brzeski zawieszony został w urzędowaniu 
przez Zarząd, na wniosek komisji rewizyjnej, 
już w dniu 19 b. m. 

Wczoraj w godzinach popołudniowych wła- 
dze śledcze przesłuchały członków komisji re- 
wizyjnej, która przeprowadziła dochodzenia. 

Dalsze dochodzenia niewątpliwie wyświeżlą 
całkowicie tę aferę. 


— 


„Wpław wzdłuż Torunia“ 


Liczba zgłoszonych zawodników wuymosi 133 — Ostaleczne 


wizznikck w 

Ogólna ilość  zgłoszamych do wyścigu 
„wpław wzdłuż Torunia zawodników prze- 
kroczyła. liczbę 130. Jeszcze przed zamknię” 
ciem listy zawodników zgłosili udział w wiel 
kim wyścigu pływackim o nagrody przecho” 
dnie „Dnia Pomorskiego“ następujący zawo” 
dnicy: 

99, Eugenjusz Baracz, Sokół Toruń; 100. 
Henryk Bąkowski, Sokół Toruń; 101. Albin 
Sadecki, Sokół Toruń; 102. Władysław Cep- 
kowski, Z. S. Toruń; 103. Grzegorz Janeczek 
ZS. Toruń; 104, Kazimierz Jaskólski, ZS. To- 
ruń; 105. Edward Plackowski, ZS. Toruń; 
106. Edward Gruszka, ZS: Toruń; 107. Leon 
Pałaszewski, ZS. Toruń; 108. Jan Gładkowski 
ZS. Toruń; 109. Albin Wiśniewski, ZS. To- 
ruń; 110. Stanisław Herbacz ZS. Toruń; 111. 
Wojciech Struck, ZS. Toruń; 112. Paweł Ja- 
błoński, ZS. Toruń; 113. Jerzy Giindel, ZS. 
Toruń; 114, Leon Kuś, ZS. Toruń; 115. Zyg” 
fryd Górny, ZS. Toruń; 116. Alojzy Pala- 
szewski. ZS. Toruń; 117. Leon Świderski, ZS. 
Toruń: 118. Por. Jankowski 8 baon telegr ; 
119 Marjan Hejnowicz, Toruń; 120. Adam 
Karczewski, Torań; 121. Zygmunt Czempisz, 
Podgórz; 122. Bogumił Weber. Podgórz; 123. 
J. Strumpf, Sokół Podgórz; 124. Pawel Szal- 
kowski, Sokół Podgórz: 125. Adam Kotkie- 
wicz, Sokół Podgórz; 126. Janusz Zając, So- 
kół Podgórz; .127. Alfons Sinoracki, Sokół 
Podgórz; 128. Benon Cichocki, Sokół Pod- 


górz; 129. Zygmunt Wolkiewicz, Sokół Pod- 
górz; 130. Franiszek Marks. Sokół Podgórz; 
131. Bolesław Nuszkowski, ZS. Świecie; 133. 
Mikołaj Kwiatkowski, Sz. Pom. Art., Toruń. 

Na starcie stanęło 115 zakwalifikowanych 


— W szkole prywatnej im. św. Teresy dr. 


szki 4. (5544 

— Szkoła im. św, Teresy dr. Zofji Szczepe 
kowskiej, wkraczając w czwarty rok swego 
istnienia, rozszerza zakres dotychczasowej pra 
cy. Posiada obecnie pięć klas, szósta zostanie 
otworzona w roku następnym. Szkoła znaj: 
duje się w warunkach pomyślnych — posiada 
wszelkie dane do rozwoju. Własny obszerny 


przedmiotów, fachowe nauczycielstwo, dyrek- 
torkę ze specjalnem psycholicznem i dydak= 
tycznem wykształceniem. Szkoła przygoto 
wuje takie dzieci drugoroczne z klas pierws 
szych obydwu gimnazjów. Informacje oraz 
zapisy dzieci od 5—15 lat przyjmuje dyrek- 
torka osobiście od 25 sierpnia codziennie mię: 
dzy 12—13 oraz 17—18 godz. Kościuszki 4. 
: (5890 

— Wycieczka Chóru Garnizonowego. W ce: 
lu powiększenia funduszu na zakup instrumen, 
tów i nut dla orkiestry chóru garnizonowego 
św. Katarzyny, zarząd Stowarzyszenia w 0507 
bach wiceprezesa p. R. Połaczewskiego i kie: 
rownika chóru i zarazem urzędnika dziekana: 
tu katolickiego DOK VIII p. Kościelskiego, 


patyków wycieczkę parowym statkiem „Toz 
ruń* w dół rzeki do malowniczej miejscowo» 
ści, tak zwanej góry Katarzynki. Po przyby: 
ciu na miejsce wycieczkowicze około 250 osób 
roztasowali się tuż na szczycie góry, gdzie po 
przeniesieniu bufetu obficie zaopatrzonego ze 
statku przy dźwiękach własnej orkiestry tań: 
czono i bawiono się ochoczo. Nie zapomnia= 
no też o występach chóru. W miłym nastro: 
ju spędzono czas do wieczora. 
Należy podkreślić dobrą organizację wy: 
cieczki, Organizatorom należy złożyć podzię: 
kowanie za tak sprawne zorganizowanie wys 
pieczki. Następna wycieczka odbędzie się 
dnia 4 września. 

— Zgony. Dnia 22 bm, zmarli w Toruniu: 
Franciszka Kirtiklisowa z d. Prusińska ur. 1862 
Czesław Kocieniewski ur, 1924, Leon Boldt ur, 


1926, 


Zotji Szezepkowskiej, kancelarja otwarta tyle | 


ko w środy od godz, 17—18. Od 25 sierpnia ! 
codziennie między 12—13, 17—18 ul. Kościu: 


przystosowany do potrzeb szkólnych budy: i 
nek, boisko, pomoce naukowe do wszystkich : 


urządził 21 bm. dla swych członków i syms: 


miesu pañ 
zawodników. Do mety przybyli wszyscy za- 
wodnicy w doskonałej formie. 

Puhar przechodni „Dnia“ zdobył toruń- 
czyk p. Waldemar Szwiec. Nagrodę ofiaro 
waną przez dowódcę Okręgu Korpusu p. gen. 
Pasławskiego dla pierwszego członka Związ 
ku Strzeleckiego zdobył p. Stefan Pierszal- 
ski z Oddziału II Z. S. Toruń, dalsze nagro 
dy, ofiarowane przez Związek Strzelecki zdo 
byli pp. Jan Gładkowski i Bronisław Ran z 
II oddziału. 

Dyplomy zdobyli ponadto zawodnicy, któ 
rzy zajęli w wyścigu 22, 23, 24 i 25 miejsca, a 
to pp.: 

22) Kazimierz Popławski — Szk. Pod. Art. 

Toruń. 

23) Alfons Kant — KPW. Toruń. 

24) Jan Wierzba, BKP. Bydgoszcz. 

25) Antoni Witkowski, K. S. Jacobi To- 

ruń, 

Wymienieni zawodnicy zechcą zwrócić się 
po odbiór dyplomów do Redakcji „Dnia“, 

Ostateczne wyniki w biegu pań są nastę 
pujące: 

1) Teresa Mokwińska, Sokół, Grudziądz. 
2) Sabina Bilska, Sokół Toruń, 

3) Wanda Łykowska, Sokół Grudziądz. 
4) Aleksandra Lisińska, Sokół Toruń, 
5) Marta Oprychałówna, Z. S. Tczew. 
6) Irena Kaczmarkówna S M. Toruń; 

7) Irena Jaegerówna, Toruń. 

8) Elżbieta Drojecka, Toruń, 

Toruń zdóbył więc 5 miejsc. Należy ży- 
wić nadzieję, że w roku przyszłym nagroda 
wędrowna dla pań zostanie w Toruniu. 


| 8e> zaczwiem ziożemia 
saziszywych zczmań 

! Sąd Apelacyjny rozpatrywał ostatnio 
i sprawę przeciwko niejakiej Reginie Biel- 
, skiej, zasądzonej wyrokiem Sądu Okręgo- 
;, wego w Grudziądzu za złożenie fałszywych 
| zeznań pod przysięgą przed Sądem Grodz- 
kum na 5 miesięcy więzienia, 

Sąd Apelacyjny w Toruniu po ponow* 
i nem rozpatrzeniu sprawy uchylił wyrok 
i I instancji i oskarżoną uniewinnił, 

SZEŻE 

i Węysiie<$ki i ELE SEĘRSIYWWAR 
cz Tramwaj zderzył się z samochodem, — 
t Na ul. Szosa Chełmińska zderzył się tramwaj 
; kursujący na linji Chełmińskie Przedmieście, 
f Rynek Staromiejski z samochodem ciężaroe 
i wym firmy Poels, skutkiem zderzenia w tram= 
| waju wybita została szyba. 

— Złodzieje grasują na dworcach, 
czekalni kolejowej na stacji Toruń Miasto 
i nieznany sprawca skradł na szkodę Józefa 
| Gruchały z Grudziądza portfel zawierający 
130 zł legitymację urzędową Dyrekcji Kolei w 
Gdańsku ur. 814844 oraz inne dokumenty. 

— Rozprawa nożowa. W czasie bójki, ja- 
ka wynikła między niejakim Bolesławem Fał- 
kowskim na Dębowej Górze, a Walentym 
Kramarkiem Falkowski został dotkliwie pobie 
ty i pokaleczony nożem. Rany były tak nie: 
bezpieczne, iż F, udać się musiał pod opiekę 
lekarską, Bójka wynikła na tle niesnasek doe 
mowych. 

— 12 letni chłopiec zaginął, Dnia 18 bm. 
wyszedł z domu rodzicielskiego przy ul. Kor: 
deckiego 2 12 letni Feliks Nałęcz. Ponieważ 
chłopiec do dnia wczorajszego nie powróził 
do domu zaniepokojeni rodzice zawiadomili 
policję, która wszczęła poszukiwania. 

-— Ujęcie oszusta. Policja przytrzymała w 
dniu wczorajszym niejakiego Marjana Bucz: 
kawskiego b. leśniczego, zam, ostatnio w Klu: 
czykach, który na terenie naszego miasta dos 

boję szeregu oszustw, przedstawiając się ja* 
' ko przedstawiciel toruńskiej wytwórni „Pap“. 
Ponadto stwierdzono, że Buczkowski pobrał 
jod różnych osób gotówkę, obiecując posady. 

Po przeprowadzeniu dochodzeń Buczkow= 
| ski, zostanie odstawiony do prokuratora Sąs 


du Okr. 


t 


W poz 


Zapisy 


‘Dzieci’ do klas I, II, IM, IV, V i VI przygoto 


Z ZZA ZOZ ZZ Z W Z WZ A O O W w a z w w w e ~ 


wawczęj szkoły powszechnej 


Pomorskiego Towarzystwa Szkoly 
Powszechnej w Toruniu 


przyjmuje kancelarja szkoły od dnia 24 sierpnia 

w budynku szkoły przy uł. Piastowsk:ej 2 

w godzinach od 10 do 12 i od 15 do 17 
Kierowniczka szkoły 


Pogrzeb Ś. p. 
Franciszki Kiriikdisowej 


W dniu wczorajszym odprowadzone zo 
stały na wieczny spoczynek zwłoki ma!ki 
p. wojewody pomorskiego śp. Franciszki 
Kirtiklisowej, 

W kościele NMPanny odprawione zo- 
stało o godz, 9,30 nabożeństwo żałobne, w 
którem udział wzięli prócz rodziny p. Wo 
jewody Pomorskiego, pp. wicewojewoda 
dr. Seydlitz, prezes Sądu Apelacyjnego 
Szyszko, starosta krajowy pomorski Łącki, 
przedstawiciele władz wojskowych, organi 
zacyj społecznych, oraz liczne rzesze spo- 
łeczeństwa miejscowego. 

Kościół i katafalk przystrojony był w 
zieleń i kwiaty, Modły przy katafalku od- 
prawi ks. kanonik Kozłowski — w otocze- 
niu duchowieństwa. Pienia żałobne w cza- 
sie nabożeństwa wykonała p. Rutkowska- 
Penkalska. . 

Po nabożeństwie ruszył kondukt żało- 
bny, prowadzony przez ks. kanonika Ko 
złowskiego w otoczeniu licznych księży na 
cmentarz parafjalny przy ul. Wybickiego 
Za trumną postępowali p. wojewoda po- 
morski Kirtiklis z żoną, rodzina p. Woje- 
wody, dalej przedstawiciele władz, orga- 
nizacyj społecznych i,liczne rzesze społe- 
czeństwa. 


Ku chwale Boga — 
broń hi niego proga 


Pod tem hasłem walczą nasze Ochotnicze 
Straże Pożarne ze zdradzieckim żywiołem, ja- 
kim jest pożar. i 

Olbrzymia armja granatowych rycerzy św. 
Florjana licząca przeszło 5000 osób na Pomo- 
tzu stoi bezinteresownie gotowa każdej chwili 
do boju w obronie mienia naszego. Strażac” 
two chcąc sprostać swojemu zadaniu musi 
wszelkiemi siłami zdobyć fundusze na utrzy- 
manie na właściwym poziomie swego ekwipun 
ku i sprzętu i dlatego urządza w dniach 11—18 
września rb. „Tydzień Strażacki”, 

W czasie tym wszystkie ochotnicze straże 
pożarne urządzać będą zbiórki publiczne, kon- 
certy, loterje fantowe i różne inne imprezy, £ 
których całkowity dochód przeznaczony jest 
na utrzymanie tej tak nam pożytecznej armii 
strażackiej. 

Do obywatelstwa naszego miasta apeluje: 
my, by nikt nie skąpił grosza właśnie w Ty- 
godniu Strażackim i poparł jaknajdalej impre- 
zy tych bezimiennych bohaterów, którzy. niosą 
nam pomoc w czasie klęsk żywiołowych. 


% icas t 

— „Porwanie Sabinek“, Dziś we wtorek 
o gódz. 20 poraz drugi komedja Schoentana 
pt. „Porwanie Sabinek". W wybornem wy: 
konaniu naszego zespołu z pp. Cornobisem, 
Hcewiczem, Małkowską, Lenczewskim, Paws 
łowską, Kopczyńską, Cędzyńską, Jaroniem i 
Hańczą na czele. 


| 


„PALACE“ 


Potężny epos bohaterstwa i chwały! 
„Wygnańcy' 
Dramat święcenia i cierpień pg. powieści 
Gabrjeli Zapolskiej „Cytadela Warszawska". 
W rol. gł.: Adam Brodisz, Michał Varkoryj 
i Olga Zarębianka. 


Dziś ostatni raz! 


Errata 


Do zamieszczonego wczoraj sprawozdania 
z premjery operetki „Bajadera” wkradło się 
szereg omyłek znieksztąłcających treść tej re- 
cenzji. Zdanie zaczynające się od słów „Dy: 
rekcja teatru“ winno brzmieć dalej: ...potrafi 
wniknąć w nastroje publiczności, wyczuć jej 
zamiłowania i tęsknoty — i odpowiednio do 
tego raczy ją pierwszorzędnym cocłailem wi: 
dowiskowym... i dalej ,.„.Dzięki p. Elmie Gi- 
stedt“. „Rola Maharadży należy bezsprzecz* 
nie do sukcesów scenicznych p. Zdzitowiec- 
kiego... w..Jej partner p. Michałowski za- 
prezentował nam się ze swobodą i znacznym 
sukcesem... . „O sprawnej ilustracji muzy* 
cznej p. Siroty... e 


— 


Solec Kujawski 


— Na odbytem onegdaj zebraniu kupców i 
Przemysłowców, po omówieniu spraw ogól- 
nych, postanowiono się zwrócić © do Rady 
miejskiej z różnemi wnioskami, m. in. o zas 
stosowanie ulg i bonifikat zaległych podatków 
gminnych, podobnie, jak to uczyniła -Minister 
stwo Skarbu, W sprawie większego óżywie« 
nia targów tygodniowych, na propozycję człon 
ka Dudziaka, uchwaliło zebranie zwrócić się 
do Magistratu z wnioskiem o zezwolenie sprze 
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Oni. „niewimmi” 
Bandycki napad członków OWP. na robofnika 


Przed kilku dniami stolica biskupia 
Pelplin była widownią krwawego zajścia, 
jakie spowodowali członkowie OWP, Zaj- 
ście to, jak podaje „I. K. P,, miało nastę- 
pujący przebieg: 

„Do restauracji p. Fr. Zawadzkiego 
wszedł robotnik Franciszek Matheja, Przy 
bufecie stali czonkowie OWP Przystalski 


rycerzy upadła na ziernię i do dziś po tem 
morderczem udętzeniu twardem żelazem 
czuje bóle w klatce piersiowej i ma o- 
brzęk. Matheja widząc, że to nie prze- 
lewki, porwał się z ziemi i począł uciekać. 
Po drodze Gołombek krzyczał — „nie ucie 
kaj bo cię zastrzelę”, 


W pobliżu domu napastnicy dopadli 


Tragiczny powróć 
kuírem 
z Jasiarmi do Gdymi 
W ubiegłą niedzielę, znów zdarzył się 
tragiczny wypadek na morzu. 


Z Jastarni powracała wieczorem do 


Gdyni kutrem rybackim część osób biorą* 
cych udział w zjeździe Del, Zrzeszeń Prac, 
Admin, Techn. P. K. P, Na pokład przy- 
jęto również niejakiego Wilmę Teofila z 
Grabówka, który chciał wrócić na ląd. Na 


kę ła spie BEKA perei Ak Stanisław, Górski Antoni, Byczkowski | swą ofiarę, powalili ją na ziemię, poczem | morzu Wilma usiłował zmienić miejsce, 
» k » sprzecaż ta jest już 007| Mieczysław, Werner Feliks (dwukrotnie | zaczęli Matheję kłuć nożami po twarzy, za j WÓWCZAS, gdy kuter kołysał się na falach 
zwolona, Następnie omawiano sprawę obni: dając mu sześć ran w okolicy nosa i oczu. przyczem zrobił to tak nieszczęśliwie, że 


żenia opłaty za przewóz przez Wisłę, której 


- wysokość nie zezwala na przewóz artykułów 


gospodarstwa wiejskiego w dostatecznej ilości 
na targ do Solca. Magistrat i tą sprawę zas 
łatwił przychylnie, w myśl wniosku, i obniżył 
taksę za przejazd przez Wisłę w dni targowe 
o .50 proc, 


— Posiedzenie Rady odbyło się w sobotę 
dnia 20 bm. z bardzo obfitym porządkiem 
obrad. Niestety, żadnych rad nie potrafiono 
znaleźć i zdaje: się,: że: ostatecznie, przejście 
burmistrza p, Peplińskiego na emeryturę sta: 
nie się rzeczywistością, która poważnie zacią* 
ży na budżecie miasta. Ze spraw innych — 
uchwaliła Rada miejska opłaty roczne od kart 
rowerowych w wysokości aż 5 zł. 50 gr. Skąd 
weźmie przeszło pięć złotych bezrobotny — 
który dzięki posiadaniu roweru znajduje nies 
jednokrotnie możność zarobienia bodaj pół- 
tota złotego dziennie (przy zbieraniu grzybów, 
jagód itp) — o tem Rada nie pomyślała — 
tak samo, jak np. opłata od psa wynosi rocz= 
nie 20 złotych, Podobnie jak trzymanie psa 
stróża pokojowego jest w Solcu luksusem (za 
20 zł można w Solcu kupić trzy cielęta), tak 
samo i angażowanie stróża nocnego przez mia: 
sto( uważa Rada miasta za zbytek, gdyż dos 
tychczas w mieście naszem więcej, jak siedm 
kradzieży i włamań w ciągu jednej nocy nie 
zauważono. Pozatenr jeden z radnych oba: 


wiał się, aby przypadkiem Magistrat nie an: 


gażował na stróża nocnego któregoś ze Strzel: 
ców, A więc panowie złodzieje i włamywa: 
cze, nie kompromitujcie Rady i przestańcie 
jej członków okradać... w dowód wdzięczno: 
ści za'nie przeszkadzanie wam w waszej nic: 
wdzięcznej: pracy. i 

— Budowa Strzelnicy wojskowej o kilku 


stanowiskach dobiegdć zdaje się końca. Kosz: 
tem stosunkowo nieznacznym powstała strzel: 


karany za kradzież), Gajewski Józef (ka- 
rany za kradzież). Dobrana kompanja wy- 
krzykiwała „niech żyje Sokół!', Matheja 
powtórzył za nimi „niech żyje!”, wówczas 
podszedł do niego Przystałski i mówiąc 
„tyś jest Sokół?” uderzył Matheję w 
twarz. Matheja oddał policzek za policzek. 

Wówczas cała zgraja rzuciła się na o- 
fiarę i zaczęła bić go pięściami i szarpać 
ubranie, 

Gołombek uderzył Matheję tak silnie 
w piersi, że biedna ofiara obwiepolskich 
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DZISIAJ 


TYLKO 


Rany są bardzo niebezpieczne i tylko szczę 
śliwym zbiegiem okoliczności Matheja nie 
utracił oka. 

Po powrocie do restauracji Przystalski 
wyraził się, że Matheja ma już dość, a jak 
nie, to na drugi dzień go zastrzeli. 

Sędziwy i czcigodny ojciec Przytalskie 
go odczuł tak boleśnie niecne sprawki swe 
go syna, że postenowił popełnić samobój- 
stwo, 

Komentarze zbyteczne. 
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i JUTRO 


przyjmują listowi przedrnłalę ma masz dztenn!k 
na miesiąc wrzesień. 


Wieślarskie 
misśirzosiwa 


Zorganizowane przez. GTW „Wisła* oraz 
sekcje kajakowców „Sokoła“ I wioślarskie i 
kajakowe regaty o mistrzostwó miasta Gruz 
dziądza zgromadziły na stokach Wisły tysiące 
publiczności, Tor dla kajakowców wynosił 
1200 m.. dla wioślarzy 2000 mtr. 

Wyniki kajakowców są następujące: 

Jedynki: 1) Łykowski — Sokół, czas 5:35,4 
win, 2) Zalewski — Niem, Ruderverein, 3) 


i kajakowe 
Grudziądza 


ela — Sternik Jóżakówna, Krynicka H. i Ada, 
mowa. 
Czwórki półwyścigowe: 1) GTW Wisła: 
sternik — Kulczyk, Balicki I, Dekarski, Kaź: 
mierczak i Balicki II, 7:16,2, 2) GTW Wisła 
sternik Badziąg, Fischreder, Buczkowski, Bot 
kowski i Klimek 7:53.2. 

Jedynki starszych: 1) Taukert Wisła 7:27,8, 
2) Drochowski Tow. Niem. 


wypadł za burtę, Ciemności utrudniły ak; 
cję ratunkową i Wilma utonął. Na miejscu 
wypadku pozostawiono kotwicę z kołem 


ratunkowem jako znak, Dotychczas ciała ' 


Wilmy nie znaleziono, 


Chelmno 


— Wyrodna matka. Sołtys gminy Nowe 
Dobra w pow. chełmińskim znałazł w dołach 
nadwiślańskich zwłoki dziecka, które znajdos 
wały się w póczątkującym rozkładzie. De 
zwłok był przymocowany żelazny krąg z plys 
ty kuchennej. Sekcja. zwłok wykazała, iż 
dziecko liczyło około 14 dni i zostało przed 
wrzuceniem do dołu zamordowane, ponieważ 
miało rozbitą czaszkę. 


——— 


brośramy radjowe 


Wtorek, dn. 23 bm. 

Warszawa: 12.45 Muzyka z płyt gramofo 
nowych; 13.25 Muzyka z plyt gramofonowych 
15.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 1540 
Muzyka z płyt gramofonowych. 16.35 Komur 
nikt Centr. Biura Hydr, dla żeglugi i rybaa 
ków. 17.00 Popularny koncert symfoniczny 
w wykonaniu orkiestry Filharmonji Warszaw» 
skiej pod dyrekcją Bronisława Wolfstala. — 
18.00 Odczyt pt, „O morskich ogrodach* — 
wygłosi prof. W. Roszkowski, 18.20 Muzyka 
lekka i taneczna z kawiarni Hotelu Europej: 
skiego, 19.45 Bieżące wiadomości rolnicze — 
wygłosi p. Józef Płatek. 20.00 Koncert popus 
larny. 22.00 Muzyka taneczna. 22.40 Wiados 
mości sportowe 22.50 Muzyka taneczna, 


Giełdy 


Warszawskie notowania 


— 


E E e en mien in | NACZ, 0 Dob panów) Tov, Niem seik wawa 
f i Er RE w, Prem GREC , oertz, Mentz i Dumont 7:48,8, 2) Wisła — 

ziemi... Najwydatniejszą pomoc przy budowie |, Dwójki: 1) Czarnecki K. i Salewski — Sor | eo Kuleczka, Grajewski i+Klimek z dnia 22 VIII 1932 r. 
Strzelnicy okazały towarzystwa Przysposobie* kół, czas 5:06,2, 2) Pietraszyński i Kotowski | TEdSDKI mi, d z) h: 1) B T TNI Tranzakcje Kupno 
nie Wojskowego jak Związek Strzelecki : | — Sokół, 3) Pawłowski i Czarnecki II — S=|„ og" Radziecki — aż POREDA „A WALUTY. ; 
Powstańcy. i. Wojacy, którzy gremjalnie, bez aidad ; j A PASPA E AA EAEE Wisła, sternik PTR DEWIZY. | a 
interesownie pracowali po jednym dniu zv: Trójki: 1) ride eee A Boden, Piotrowski, Jarzyński, Ruciński, Wrosz | gelgja osa a a s $ ; A 
pełnie bezpłatnie — i zapewne — przy obdar | - Sokół 5:33,4, 2) Musiek Fr., Misiek Ot. l| 6.458, 2) Wisła sternik Kulerska, "Taukert, Gdańsk o» a » a sobo» = 


niowaniu i dalszych pracach, również nie od: 


Heinger — Sokół, 3) Klamer, Kunowski i 


Barsz, Wązacz i Kulczyński. 


Holandja . a » „. 359,14— 358,40 


mówią awej pomocy. Poratem pomoc swg Slesbok Fi MOROK P i Czwórki: wyścigowe o mistrzostwo miasta K b ow AR 
obiecało Towarzystwo Przyjaciół Zw, Strze: Dwójki mieszane: Nowakówna i Szmelter : buhar MKWF 1) Wisła sternik Reder, C openbaga . « « « » e e — 
: f i ; Ew i 3 puhar MK ) Wisła sterni eder, Czar | Londyn 30,87 — 30,02 
leckiego i KPW. . Sokół I. 5:54,0, 2) Szyperówna i Gawenda ti Millikowaki Pir ; ża y ...sasas’ M 
EI 3) Misiakówna i Falkowski So: necki, Miklikowski, Kulczyk i Badziąg 6:26.4, Nowy Wok wa ee bić +; 8921-8601 
— Plaga żmij, W lasach panoje istna pla: PA asi , 3) Misiakówna i Falkowski — Soz | 2 row. Niem. sternik Goertz, Gobien, Gram. EC: * ky 
ga żmij I tak np, przy budowie strzelnicy sót L ERY v i : berg, Teske i Doerz 6:38.4. bały i RE + 34.99— 4 
w Lesie Miejskim zabili Strzelcy kilkanaśc e POZ EAE PRG. Mimo Organizacja regat dobra. Jednakże nale: TL AE PAT ? ć 5 í i 26 AREST 
żmij , w tem kilka t. zw. miedzianek, ogrom: ideą ET et Z żałcby wyniki ogłaszać również na starcie | Sztokholm » e» 55081 seb: 
nie niebezpiecznych. Szczęście, że dotychczas . Łodzie wioślarskie: i wzdłuż stoków i to z motorówki, którą jeźe| szwajcarja + s 6 s 6 e « + 173,70—17326 
zanotowano w tym sezonie jeden jedyny tyl- Dwójki pań: 1) Adolf — sternik, Schulz i | dzili. arbitrzy. Wmoże to zainteresowanie | Wlochy . . 1 « see’ Z BE Wr: 
ko wypadek ukąszenia. Siebert — Niem. Tow. Wiośl., 2) GTW Wie] sportem wodnym, Berlin (w: obrotach nieoficj”. 212.30 


KAZIMIERZ PIOTROWSKI 


zmarł dnia 20 sierpnia 1932 r. przeżywszy lat 36. 


Związek Oficerów Rezerwy traci w Zmarłym gorliwego członka a społe- 


czeństwo prawego i zacnego obywatela. 


Zarząd Okręśu Pom. Związku Oficerów Rezerwy 
Koło Toruńskie Związicu Oficerów Rezerwy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


We środę, dnia 24. 8. 32. sprzedawać będę w dro- 
dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za 
natychmiastową gotówkę w Grudziądzu przy ul. To: 


ALIMIERZ PIOTROWSKI 


Naczelnik Wydzia'u Dyrekcji Lasów Państwowych 


w Toruniu 


Zmarł dnia 20 sierpnia 1932 r. przeżywszy lat 36. 


Stow. Urzędników Państwowych Koło Toruń traci w zmar- 


Z prawam! szkół państwowych 5595 


8-klasowe gimnazjum żenskie 


- $zoierów 


Strzelaj 


łym gorliwego członka i wzorowego kolegę. 


Stowarzyszenie Urzędników Państw. 


Koło Toruń 


Uczeń 


G. Winogrodzkiego w Wejherowie 


przyjmuje zapisy do "A Klas, poczynając od Klasy 
ej. 


PAP BR „I ślusarski może sję zgłosić 
do A IA ny, ptactwa i| do warsztatu mechanicznos 
tarczy tylko z broni i amuz | ślusarskiego. Grudziądz, ul. 


ruńskiej 8 o godz. 11: 40 par obuwia różnego rodzaju; 
w Grudziądzu, Plac 23 Stycznia 17 o godz, 13; 1 ka- 


oraz amatorów kształcą szy* 
|bko i tanio kursy samocho: 


"B= 


napę i 2 fotele pluszowe; w Grudziądzu, dnia 25. 8. 
rb. przy ul. Plac 23 Stycznia 28 o godz. 12: 1 stół dę- 
bowy, 2 stoły dębowe okrągłe, 1 lustro z po 


w Grudziądzu przy ul. Toruńskiej 37 o go 
biurko dębowe, i kanapę gobelinową. 


Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu. 


.- 
ey 


stawą; ARS POCZT sa 


13: 
373 


Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, ; 
przygotowujące do gimnazjum nowego typu. ; 


Reklama dźwignia handlu! 


dowe Z. Kochańskiego w 
Bydgoszczy, 3 Maja 20, tel 
11,85. Zapisy każdego czas 


su, opłata ratami. Egzamiz 


rumiu. 


nicją.z F«my 
Bydgoszcz, ul. Grodzka 8, 
(narożnk ul. 
Fachowa obsluga, tel. 652, 
ny w Bydgoszczy lub w To: | ceny bezkonkurencyjne, na: 
2991 | prawa broni. 


„Hubertus“, | Książęca 2, Żurawski 


Garaże 


do wynajęcia. 


Mostowej), 


4923 


L, Sadecki, 
Toruń, Mickiewicza 8. 5335 


s 


ŚRODA. .DNIA 24 SIERPNIA 1932 ROKU. 


Zarząd Komunalnej Kasy Oszczędności 


AEN Miasta Gdyni BETWEEN MOWEWWNEZ 


podaje do wiadomości, że od dnia 1-go lipca b. r. płaci na rachunkach wkładów oszczędnościowych następujące „stawki: 


Wypowiedzenie 
dzienne . » . 
miesięczne «. » 
kwartalne. » » 
półroczne . . » 
TOÓZNE: o 6 5.16 


złote w złocie 


EDNOCZEŚNIE ZARZĄD KASY ZWRACA SIĘ DO WSZYSTKICH PRACODAWCÓW, 
aby zechcieli szerzyć propagandę oszczędności wśród swych pracowników, odkładając na ksią- 


żeczŃą oszczędnościową danego pracownika pewne Kwoty od wypłaconych poborów. 


Odnośne formularze można otrzymać w SekKretarjacie Komunalnej Masy Oszczędności Miasta Gdyni. 


Ogloszenie 


Podaję do publicznej wiadomości, że Komisja dla 
rejestracji pojazdów mechanicznych będzie urzędowa- 
ła w Toruniu w dniach 16 i 30 lipca 1932 r. oraz 6 
i 27 sierpnia 1932 r. 5227 


Za Komisarza Rządu: 
(—) Z. Szacherski, 
Kier. Oddz. Bezp. Publ. 


BYDGOSZCZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W dniu 24, 8, 32. sprzedam najwięcej dającemu za 
gotówkę: o godz. 8,30 przy ul. Gdańskiej 22 st. nr. 
15 krzeseł, 7 szaf, umywalkę, maszynę do szycia, to- 
aletę, gondolkę, 2 nocne stoliki, futro, bufet, kredens, 
3 postumenty, 13 obrazów, 7 lamp, dywan, 2 mostki, 
3 zegary, serwis na 12 osób, 2 chłodniki do wina, ra: 
djoaparat, 4 okna firan, leżankę, bibljotekę, 2 biurka, 
6 stołów, kilim, 2 figury, garnitur do pisania, 8 łóżek. 
$arderobiarkę, 10 par rogów, kanapę, pulpit, regał 
składowy, młynek do kawy, 3 szafki szklane, 4 wagi, 
11 puszek, 11 skrzyń, maszynkę do sera, 15 koszy- 
ków, kasę, 15 półmisek, aparat do papieru, 2 wentyla- 
każ i 3 beczki, 6 regałów, 2 wanny, 2 maszynki do 
kork. butelek, 1000 butelek, 34 worki, około 800 but. 
różnych 'win i wódek, większą ilość art, spożywczych, 
jak: ser, śledzie, ocet, oliwa, owoce suszone, makaron, 
sardynki, wanilje, orzechy, wałle, proszek do piecze: 
nia, kakao, mydło, groch, cukier, herbata i inne dro- 
bne przedm, i artykuły. (5894 
py Stężycki, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W dniu 24, 8. 32. sprzedawać będę za natychmia- 
stową zapłatą o godz. 15 przy ul. Św. Trójcy 19: sza: 
fẹ bibljoteczną, biurko dębowe, fotel biurowy, leżankę 
z narzutką i zegar ścienny regulator. (5895 
0a TEA kom. sądowy z pol. w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W dniu 24. 8. br. o godz. 12 przy ul, Grunwaldz- 
kiej 75 sprzedam za natychmiastową zapłatą: 1 piani- 
no marki „Ecke Berlin". (5896 

23 Wierzbicki, kom. sądowy w Bydgoszczy. 
1493 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W dniu 24. 8. 32. o godz, 13,30 przy ul. Kanało- 
wej 8 sprzedam za natychmiastową zapłatą: komplet- 
ne urządzenie metalowe do wyrobu zabawek, większą 
ilość zabawek dziecinnych (półłabrykaty), 1 umywal: 
kę z płytą marmurową, 2 stoliki nocne z płytami 
marm. (5897 

Wierzbicki, kom. sądowy w Bydgoszczy. 

1495/8 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W dniu 24, 8. rb. o godz, 9 przy ul. Grunwaldzkiej 
nr. 69 sprzedam za natychmiastową zapłatą: 1 kanapę 
pluszową. (5899 

Wierzbicki, kom. sądowy w Bydgoszczy. 
1494/8 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W dniu 24. 8, br. o godz. 14,30 przy ul. Dąbrow» 
skiego 15 sprzedam za natychmiastową zapłatą: 1 ka- 
napę, 1 zegar. (5900 
1491/8 Wierzbicki, kom. sądowy w Bydgoszczy, 


= 


5653 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W dniu 24. 8. 32. o godz. 18 przy ul. Gołębiej 39 
sprzedam za natychmiastową zapłatą: 1 kanapę go- 
belinową, 1 obraz w złotej ramie, 1 lustro ze stolikiem, 
1 stół z obrusem, 1 bieliźniarkę, 1 umywalkę z lu- 
strem, 2 stoliki nocne. (5898 

Wierzbicki, kom. sądowy w Bydgoszczy. 
1492/8 


NA 


i POBUDZIĆ EN 


, 


OGŁOSZENIE. Hipolit Roszczynialski œ Łężyc 
wniósł o uznanie za umorzony zaginionego wekslu, 
który podpisał jako akceptant. Weksel ten był nadto 
podpisany przez Augustyna Józefa Skwiercza z Gdyni 
jako wystawcę i pierwszego żyranta, opiewał na kwo» 
tę 10.000 zł i pozatem nie był wypełniony. Wzywa się 
posiadacza tego wekslu zaginionego aby się w prze- 
ciągu dni 60 licząc od doręczenia, a najpóźniej w dniu 
17 listopada 1932 o godz. 12 w podpisanym Sądzie 

okój 15 zgłosił i okazał weksel w przeciwnym razie 
Sąd. wyda orzeczenie uznając weksel za umorzony 


Gdynia, dnia 4 czerwca 1932 r. (5839 
Sąd Grodzki, 
(7) Dr. Tułecki 
8 F 3/32. 756 


Rozkład jazdy autobusu 


Toruń - Czerniewice 


83 1% 16% Plac Teatralny 11% 15 20” 
80 1% 16! Dworzec Miejski 11°% 15 8% 
90 1% 16% Czerniewice 119-155-200 

17% Ciechocinek 20% 


Nadmienia się, że we wtorki i piątki kurs 
1% z Torunia wypada, natomiast kurs 16% 
pozostaje. 


Nowakowska 


podróżujących 


na wysoką prowizję do od: 
wiedzania szkół poszukuje 
się od 1 września br. Zgło: 
szenia pod „zapewniony 
byt“ do Biura Ogłoszeń 
Wożniak, Gdynia. 5843 


Przyimie się 


na stancję z całkowitem 
utrzymaniem gimnazjastkę 
lub seminarzystkę z lepszej 
Zgłoszenia nadsyłać: adwo:|rodziny. Fortepian do dys 
kat i notarjusz Dr. Wysz:|spozycji. Oferty do „Dnia 


kowski, Chełmża. 5869 'Pom.* Toruń, pod nr. 5886, 


5803 


Pokój 


elegancko umeblowany ods 

najmę zaraz inteligentnemu 

panu, Głębocka, Toruń, 

ul. Słowackiego 19/21 II p. 
5797 


Doszukujesię 


dla panienki uczęszczającej 
do czwartej klasy gimnae 
zjum żeńskiego odpowied» 
niej pensji wraz z utrzyż 
manjem, w. Grudziądzu. 


Sziiiowanie 


wszelkich cylindrów z gwa: 
rancją półroczną po cenach 
konkurencyjnych tylko w 
firmie „Autoarma* Byd: 


| Zduny 6, tel. 1824, 


WYSYŁAMY KAZDEMU 
INTERESUJĄCA, BROSZURĘ 


O TEM, JAK WZMOCNIĆ NADWĄTLONE SIŁY MĘSKIE 
ERGJĘ ZYCIOWĄ 
d n 


| 


Tomasz Bernady. 


5056 


Zanmim 


kupisz nowe, zajdź do 
„Okaz jopolu* obejrzeć uży: 
wane łóżka, stoły, szafy, 
lustra, rowery, maszyny do 
szycia, patefony, siodła otis 
cerskie przepisowe, elektro* 
luxy do odkurzania, kilimy, 
plaszcz, ubrania, obuwie, 
powózka parokonna, sorto: 
wnice do kaszy, teodolit uni» 
wersalny, opalograf, moto: 
cykl, maszyna do krajania 
papieru oraz wszelkie uży» 
wane rzeczy za bezcen. 
„Okazjopol* 
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 


28 (dawn. nr. 14) w pod: 
wórzu. 1460 


Nauczycielka 


języków francuskiego, nie: 
mieckiego, angielskiego poz 
szukuje zatrudnienia wkółku 
względnie kursie. Oferty pod 
5823. 


1000 zi. 


sto pożyczy otrzyma dobrze 

płatną posadę woźnego. — 

Oferty dla nr. 90 do Biura 

Ogłoszeń Wożniak Gdynia. 
5841 


Unieważniam 


zagubiony dowód nr. 2426 
z 1923 r. wydany przez 
Wyższą Szkołę Handlową 
w Warszawie na nazwisko 
5888 


ut 
9 
0 

u 


domowe, wykwintne, kuz 
chnia małopolska, jarskie 
i do menażek. Wiadomość 
w „Dniu Pom.“ Toruń. 


przystojna, mająca fach w 
ręku, pragnie zawrzeć zna: 
jomość w celu matrymon: 
jalnym. Panowie podofice: 
rowie w wieku od 38 — 45 
lat (wdowcy z dzieckiem 
niewykluczeni) zechcą zło: 
żyć swe oferty do „Dnia 
Pomorsk.* Toruń pod 5887. 


||WĘGIEL | 


KOKS | 


z najlepszych kopalń do: 
starcza po cenach bez» 
konkurenc. wagonowo i 
w mniejszych ilościach 
z dostawą do p wnic: 
sf 
„TRANZYT”| 
W TORUNIU 
biuro: Przedzamcze 20 


tel. 242, skład : Chrobre: 
go 48. Toruń — Mokre. 


SZKŁO 


okienne, katedral 

ne, surowe, orna- 

meontowe, drutowe, 
kit szklarski 


poleca 


szklarnia 
K, Lesiński 


Gdynia, Sienkiewicza 


Szkienie 
will i domów | 


5310 


Sa jeszcze 


wolne miejsca w moim 

komplecie prywatnym. — 

Klasa I. 20 zł} Toruń, Jaś» 

kiewiczowa, Klonowicza 30. 
5891 


Poszukuje się 


2:ch freblanck z pełnemi 
kwalifikacjami i kiłkuletnią 
praktyką. Oferty do Koła 
Rodziny Wojskowej w To: 
runiu, ul. Dobrzyńska 1, 
5881 


Udzielam 


lekcje muzyki z teorją i kon: 
wersację francuskiego, Toruń 
ul. Łazienna 9, 1. p. 5882 


sierota 


młoda, bardzo uczciwa, fne 
teligentna. z lepszej rodzis 
ny poszukuje posady do 
dzieci, w interesie albo iako 
służąca za malem wynagros 
dzeniem. Znam także kus 
chnię. Zgłoszenia do Adm. 
„Gazety Gdańskiej* Gdańsk 
Kass. Markt 21. pod „Sier 
rota*. $ 


Zarobe 


dla pracowników 

branży budowlanej. 
Wejherowo, 3:go Maja 18, 
il. p. Godziny przyjęć !od 
ttstej do T7stej. 


Pokój 


umeblowany do wynajęcia, 
Toruń, Nowy Rynek 1, III, 
piętro, lewo. 5892 


Zamienię 


dom, piekarnię w Bydgosze 
czy na com w Grudziądzu. 
Oferty „Dzień Bydgosgi“ 
pod 12, 5901 


REPERTUAR 


We wtorek, dnia 23 bm. 
o godz. 2ostej 
„PoOrwamie 
Sabine” 
Komedja w 3 aktach 
Schoentdna. 
Ceny zniżone dopołowy. 


W środę, dn. 24 bm. 
o godz. zo:tej 
„TANIA ŚRODA* 
nieodwoł. ostatni raz! 

„KBieolesio  - 
Opera w 4 akt. Verdi'ego 
z wyst. gośc. K. Czer: 

neckiego i J Hoppe, 
Ceny najniższe: od 0.30 
do 2.80 


W czwartek, dn. 25 bm 
o godz. 2ostej 7 
PREMJERA 

«Wynatazca“ 

Sztuka w 3 aktach ` 

N. Jezierskiego. Ceny ⁄ 

do połowy zniżone. 

W piątek, dnia 26 bm ` 

teatr nieczynny. 


KWIT ABONAMENITOWY | i 


Do Urzędu Poczioweśo 


Zamawiam niniejszem abonament*) na „D<ień Pomorski", „Gazeta 
Morska“, „Dzień Grudziądzki”, „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski", 
na wrzesień 1932 r. i proszę należność — Zł. 3.39 pobrać przez 


listowego. 

mię i nazwisko 
Miejscowość 
łwii pocztowy 


~ Odbiór kwoty Zł, 3.89 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski”, 
„Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki”, „Gazeta Gdańska*, Dzień Byd- 
goski* za mies. wrzesień 1932 r. potw :erdzam. i 


dnia 


*) Niestosowne przekreślić, 


Poczta 


RWIT ABONAMENTOWY 


Do Urzędu Poczíowcgo 


Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzien Pomorski“, „Gazeta 
Morska", „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“, 
na miesiąc wrzesień 1932 r. i proszę należność — ZR. 


listowego. 


Imię i nazwisko 


Miejscowość 


kświi pocziowy 
Odbiór kwoty 


Zi. 


PK Niestosowne przekreślić. 


| 


3,39 pobrać przez 


s 


Poczta n 


8.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski“ 
„Gazeta Morska", „Dzień Grudziączki”*, „Gazeta Gdańska", „Dzien wyd 
goski* za mies. wrzesień 1932 r. potwierdzam. 


ANİ am 


ŚRODA, DNIA 24 SIERPNIA 1932 ROKU. 


Sele$ranzyp 


a ostatmiej chimili 
Niemcy ogniskiem fermentu 


w Europie 


Cele iniciatywy niemieckiej ckspansji $ospodarczej 


B. prezydeńt Reichsbanku, głośny swego 
czasu dr. Hjalmar Schacht w książce p. t. 
„podstawy niemieckiej polityki gospodarczej” 
odsłania bezceremonjalnie i wyraźnie cele i 
metody, jakiemi w najbliższym okresie czasu 
posługiwać się zamierza bezwzględnie polity- 
ka niemieckiej ekspansji gospodarczej. Nazwać 
ję trzeba. anarchją gospodarczą, jeśli uprzy- 
tomnicy sobie tendencje dzisiejszej gospodar- 
czej polityki międzynarodowej. 

Pracę rozpoczyna autor od analizy kryzysu 
niemieckiego. Pomija on kłopotliwym milcze- 
niem cały szereg zagadnień i zjawisk, pozo- 
stawiając zupełnie na uboczu samobójczą po- 
litykę tworzenia w Niemczech olbrzymich ko- 
losów produkcyjnych, realizowanych za cudzą 
pieniądze, wielkich inwestycyj, o których 
zgóry wiedziano, że nie będą rentowne, de- 
strukcyjną politykę kredytową wielkich ban. 
ków, która doprowadziła do katastrofalnych 
załamań; to wszystko w analizie kryzysu nie- 
mieckiego dla dr. Schachta nie istnieje, Sens 
poglądów autora na przyszłą politykę gospo. 
darczą Niemiec zawarty jest w kilku osta- 
tnich rozdziałach, poświęconych sprawie sa- 
mowystarczalności gospodarczej. Zupełnie 
niedwuznacznie wypowiada się dr. Schacht 
za polityką bezwzględnej autarchji (samowy- 
starczalności), która ma służyć jako... środek 
wychowawczy i pokazać całemu Światu, ile 
traci on przez „wyzysk dokonywany w sto- 
sunku do Niemiec() !. 

Dr. Schacht neguje związek pomiędzy go- 
spodarstwem niemieckiem a gospodarką mię- 
dzynarodową, podkreślając konieczność odcięcia 
się ten ozy inny sposób od zagranicy. Nie- 
ma bowiem „według niego, żadnego problemu 
międzynarodowego który nie musiałby być 

_ podporządkowany żądaniom i potrzebom po- 
szczególnych krajów. Z treści wywodów dra 
Schachta przebija zupełnie wyraźnie jego 
idea przewodnia: „Autarchja, jako środek go- 


Francia zawiera nowy 
traktat handlowy 
z Ameryulsą 
Paryż, 23. 8. (PAT). Wczoraj rozpoczęły 
się w Paryżu francuskosamerykańskie rokowa: 
mia w sprawie zawarcia nowego traktatu han- 
dlowego. 


0 światową siabilizacię 
pieniężną 
Nowy Jork, 23. 8. (PAT.). Przybył tu 
Montague Norman. Prasa uważa przybycie 
naczelnika narodowego banku angielskiego za 
fakt niezmiernej wagi i tłumaczy to jako chęć 
poczynienia kroków w kierunku przeprowa- 
dzenia światowej stabilizacji pieniężnej na no- 
wych zasadach. 


Svśna? załamania się 
kryzysu 


Ożywienie ma gicidzie dja» 
zaemiowej 


Bruksela, 23. 8. (PAT) W Antaerpji dało 
się zauważyć na giedzie djamentowej wielkie 
ożywienie. Z Ameryki przybyło tu bardzo du- 
żo kupców, którzy czynią olbrzymie zakupy. 
Giełda djamentowa w chwili obecnej ma zamó- 
wienia na sumy znane tylko w czasach wielkiej 
pomyślności. Należy zaznaczyć, iż obecnie w 
okresie wakacyjnym panował tu zawsze ruch 
słabszy. Ożywienie w przemyśle djamentowym 
zdaje się wskazywać na załamanie się kryzysu, 
bowiem ten luksusowy przemysł jest sygnałem 
nadchodzenia przejścia kryzysu. 


osmasuan imz wiersz milim. na stronie 7-łamowej 
w te 


scie na pierwszej stronie lige a W 
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — w tekscie 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójn 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, 
Za ogłoszenia s 


Drobne za slowo S'fen, = tytułowe 


Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. "Dia wszelkich spraw 
Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 


spornych właściwe 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


ORT DUTTA: E TE . 
s © 


ie, 
pien a 
na 


mplikowane | z zastrzeżeniem miejsca 20 
W Gdansku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . 


spodarczy”. Taki też tytuł nosi ostatni roz- 
dział tej książki, w której dv. Schacht WySU- 
wa hasło, iż należy samemu sobie pomńc. 
Idea ta umotywowana jest pogardliwym sto- 
sunkiem, a nawet nienawiścią do współpracy 
międzynarodowej i do idei światowej solidar- 
ności gospodarczej. Jedynie zaostrzenie do 
maximum zasad bojowych w dziedzinie go- 
spodarczej przez podwyżki celne, restrykcje i 
zakazy winno stać się naczelnem hasłem Nie- 
miec w zakresie polityki ekonomicznej. 

Dr. Schacht uważa, że raczej należy od- 
grodzić się od zagramicy, aniżeli w solidar. 
nym zbiorowym wysiłku międzynarodowego 
porozumienia gospodarczego poszukiwać środ- 
ków do walki z kryzysem. Dr. Schacht pod. 
kreśla, że o poprawie wówczas tylko będzie 
można myśleć, gdy zagranica przez otwarcie 
i rozszerzenie nowych rynków dla niemieckie- 


go eksportu towarowego stworzy możliwość 
zwrotu kredytów agranicznych. Przecenia 
wartość eksportu niemieckiego, twierdząc, iż 
gdyby zesumować trudności, jakie napotyka 
eksport niemiecki zagranicą w razie wprowa 
dzenia ograniczeń przywozowych w Niemczech 
wówczas okaże się, że saldo dla eksportu nie- 
mieckich artykułów przemysłowych będzie nie- 
wątpliwie dodatnie. „Tylko w ten %posób mo- 
gą Niemcy nauczyć świat i unaocznić mu 
straty, jakie ponosi w obecnym stanie rze. 
czy”. 

Publikacja powyższa dr. Schachta jest je 
see jednym dowodem, że zarówno cele poli- 
tyczne, jak : gospodarcze Niemiec są ściśle 
określone i związane z sobą i urągają wszel- 
kim zasadom solidarności międzynarodowej, 
szerząc chaos i zamęt polityczno?-gospodar- 
czy, 


CPE SESTO CEZ WE W 
bamiąśki polskie w Gdańsku 


7 z 7 = 


COST ZKL ES E wi 20 MH A 
Szczyt gdańskiej wieży ratuszowej zdobi ciekawa statua króla Zygmunta Augusta — pię- 
kny okaz renesansowej sztuki zdobniczej. Na ilustracji naszej podajemy rysunki wyobra- 


żające tę pamiątkę z czasów, gdy 


miasto Gdańsk 


oceniało z wdzięcznością opiekę 


królów polskich. 


A EO 


Międzynarodowe zawody tenisowe 
© imisirzosiwo Poisti 


Warszawa, 23. 8. (PAT). Na kortach Legji 
tozpoczęły się wczoraj międzynarodowe zas 
wody tenisowe o mistrzostwo Polski, Pierw» 
szego dnia rozegrano jedynie 4 spotkania — 
gdyż zawodnicy zagraniczni jeszcze nie przy: 
byli do Warszawy.  Tenisiści zagraniczni 
przyjeżdżają we wtorek rano i już w tym 
dniu rozegrają pierwsze mecze ' Poza zawo? 
dami o mistrzostwo Polski odbywać się będą 
równocześnie mistrzostwa juniorów oraz tur: 


niej pocieszenia dla zawodników, wyelimino= 
wanych w pierwszych rundach. Dzisiejsze 
najciekawsze spotkania były w grze mieszanej 
para Jędrzejowska — 'Tłoczyński przeciwko 
Grąbczewska, Leśkiewicz, Zwyciężyła łatwo 
pierwsza para 6:3, 6:1. -W grze pojedyńczej 
panów Marszewski wygrał z Tarasiewiczem 
6:3, 6:0, 6:2. W spotkaniach juniorów Leśe 
kiewicz wygrał z Podlewskim 1:6, 6:0, 6:3 
i Bełdowski pokonał Luksemburga 6:2, 6:2. 


Wypadek samochodowy 
hr. Tyszkiewicza 


Poznań, 23. 8, (PAT). Wczoraj w połue 
dnie w Konarzynach wydarzył się tragiczny 
wypadek samochodowy. Wskutek pęknięcia 
opon w przedniem i tylnem kole samochód, 
kierowany przez Józefa Tyszkiewicza, w któ: 


Reaaktor oapowieazialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21 


+ „ 0,25 zł 
1.50 zł 
. + e o 0,60 zł 


żki 
« p » + 15 ten. 
„4 + „ 50 fen. 


10 fen. 


Nakładem 1 czcionkami y 
LAG w 


Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostański Mostowa 6 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wilbelm Grimsmann, 
Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, I. p. 

Redaktor odopwieaż. na Gdynię Wiktor Mielnikow Gaynia,. Świętojańska, 
Redaktor odpowiedzialuy na Inowrocław, Władyslaw Kawałkowski 
Inowrocław, Rynek 25. 

Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józe/ Stanacb, Rynek 101, 
Za ogłoszenia odpowiada administracja 
Wyaawntetwo: „Dzień Pomorski“, . Dzień Bydgoski,“ „Gazeta Morska”. 
„Dzień Grudziądzki'. „Dzień Kaszubski”, 

„Dzień Kujawski" 

Pomorskiej Drukarni Rotniczej 0. A. 


Torumu 


rym ponadto znajdował się Alfred hr. Myciel 
ski z Wolsztyna, zrulował. 
znał złamania nogi i nadwyrężenia kręgosłu: 
pa, Hr, Tyszkiewicz odniósł 
twarzy i uległ kontuzji. 


———_ RM LLLL 


Pomorze ku czci 
Ś p. PDrezydemíoweĵ 
Mościcisiej 


Z inicjatywy Pani Wojewodziny Pornor« 
skiej Kirtiklisowej powstał projekt uczczenia 
na obszarze całęgo województwa zgasłej śp. 
Pani Prezydentowej Michaliny Mościckiej — | 
przez urządzenie akademji i odprawienie nas 
bożeństw za duszę dostojnej Zmarłej. 

W tym celu dnia 24 bm, o godz, 18 w mies a 
szkaniu pani Wojewodziny przy ul. Fredry 12 
ma się odbyć zebranie z udziałem przedsta: 
wicieli władz państwowych i samorządowych 
oraz organizacyj społecznych dla stworzenia 
Komitetu Wojewódzkiego oraz ustalenia dnia 
i programu obchodu. | 

Organizacje pragnące wziąść udział w ura | 
czystości proszone są © zgłoszenie swegąa | 
współudziału w powyżej podanem miejscu i 
czasie. | 


Bedac w Gauni pów 
pond tanca dwa la sąd 
EZR 
nie zapomnijcie zakupić sdmio! 
pamiątki z bursztynu Ei 
naturalnego e. 
w sklepie fabryki wyrobów bursztynowych K Zo 
Piotra Trześniaka $ i pr: 
przy ul. Podjazdowej obok dworca B się 
Kolejowego w Gdyni. praw; 
Najpiękniejsze ozdoby dla aam! Najstosow- 
niejsze podarki dla każdego! — Największy mego 
wybór po cenach fabrycznych! — Jedyna < 
najlepsza okazja zakupu prawdziwie pięknej pmiast 
cennej rz eczy za niską cenę! >96g lońcy 
lośnegi 
Pech kKawalera-pP2py |, 
z kofomiere wagi 
Długo żył w celibacie 49-letni Jan L. z Ko- Za 
tomierek pod Bydgoszczą. Jakkolwiek sędziwi Hitler 
rodzice nie czynili mu z tego powodu żadnych Treści : 
wymówek, to jednak kawaler-papa zdradzał iczu t 
od pewnego czasu wyraźną chęć wstąpienia w żę się 
związek małżeński. I tn jest właśnie sęk. Pan ywi 
Jan.L. zainteresował się bowiem 25-letnią słu, b spra 
żącą swych rodziców. Dziewczyna lękała się ko rze 


początkowo dziwnego wzroku „starszego pa Zym o 
na”, lecz z czasem przyjęła amory za dobrą 
monetę. 

Tdylla miłosna trwata jednak krótko, Nią 
potrzeba rozpisywać się o szczegółach, towa: 
rzyszących „tragedji* n.efortunnej kochanki 
wystarczy bowiem wymienić następujące fazy 
tego spóźnionego romansu: 1) dziecko, 2) po: u. 
rzucenie uwiedzionej, 3) lament, 4) sąd i 5) 
alimenty w wysokości 25 złotych miesięcznie. 

Pan Jan przegrał z kretesem, — chcąc sią 
jednak ratować, wykombinował iście amery- 
kaźćski kawał, bo tak istotnie trzeba nazwał 
poślubienie uwiedzionej w ostatniej chwili 
Nie znaczy to, by p. Jan pogodził sięodrazu y 
podobnym stanem rzeczy — broń Boże — ni, 
gdy nie myślał nawet o dożywotniem trwaniu 
przy boku tej ubogiej materjalnie i duchową 
małżonki. Pan Jan zamierzał zaraz po ślubie 
wziąć rozwód, a dla ułatwienia planów namó- | 
wił swego parobka, aby ten w ewentualnym 
procesie rozwodowym zeznał pod przysięgą, 
iż utrzymywał z jego żoną niedozwolone sto: 
sunki. ~ łu. Si 

Trzeba przyznać niefortunnemu małżonko: 
wi, że chytrze chciał zabrać się do dzieła. Nie: | 
stety — szelmowski plan zgóry wziął w łeb, ie 
W dalszą grę wchodzi bowiem wspomniany pa. 
rokek, który zgodnie ze swem sumieniem zre. 
zygnował z kilkuset złotych gotówki i nię 
szczędząc swego pana, zameldówał o wszyst- 
kiem policji. łłoszeni 

W rezultacie, w Sądzie Okręgowym w Byd: 
goszczy odbyła się rozprawa, na której Jan L. 
z Kotomierek skazany został za namawianie do | 


krzywoprzysięstwa na jeden rok ciężkiego wię» lemcy, 
zienia, | Berli 
Sm'erć w drodze do walisi Mińsk: 
z żwwiałem ofpmia stów je 
Lublin, 23. 8. (Pat), W czasie szybkiej ją: tiego v 
zdy do pożaru beczkowóz ochotniczej straży |rzyma! 
Hr. Mycielski do- | ogniowej przewrócił się na jednym z zakrętów Edług í 
na ulicy Lubartowskiej. Jeden ze strażaków )jowiad: 
okaleczenia | został zabity, dwóch innych odniosło ciężkie  Berli: 
rany, tiero r 
icha w 
n irówno 
abonament miesięczny wynosi 'rzeciw 
w ekspedycji miejscowych agencjach « « » « + + « «4 » artji n 
z.odnoszeniem do domu w Toruniu « » e © » >» . 
rzez pocita z odnoszeniem E AANS, e SIRA komu: 
od opas Mk OZ AO a aA EDAN „4. 
w Gdańsku przes poczte | . 2:50 gd przez chłopca . „ . i y. prem 
z odbieraniem w administracji wpróst gd 2, zagranieą 4 gd . . 7. tyrok Ś 
W.razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w zża- A , 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma zie we: 
PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO” miesięcznie w "SĄ! api u 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 za à ` 
miesięcznie 3,09 zł fiedzial 


| 
i 
| 
j 


